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PODSTAWY POLITYKI OŚWIATOWEJ RZĄDU.
t - ■

przemówienie premiera Jędrzejev/L:za w komisji oudżetowej Sejmu.
Perspektywy szkolnictwa powszechnego. Prz^bu^lowa żyda organS^acyinega młocfzlezy

Wytyczne polityki ośwfatowsj.
Zasadniczym trzonem pracy ośw ia­
towej wogóle, a w skomplikowanych 
P°«J różnenri względam i wmrurikach 
polskich w  szczególności, jest wyt- 
worzrii ie  jasno określonego kierunku 
agólnej po li iyk i oświatowej, z której 
" y n ik a ja  zasadnicze lin je wytyczne, 
dla pedagogicznej i administracyjne.) 
działalności resortu oświaty Myślę. 
/(1 podstawą dla wylw orzen ia  teg i 
Iwl'runku je-,! analiza elementów na- 
tu?y politycznej, społecznej i gospo ­
darczej, M i  wzajem nego do siebie sto 
sunku. a następnie ieri stosunku do 
zagadnien oświatowycli. O taką j>od 
stawę powinien być oparty  zasadni 
e/y program akcji oświatowej.

Ar diza wszystkich elementów, o 
k tó ry ih  wspomniałem, posunęła się 
już daleko naprzód . dając w  wTyniku 
łasi ( określoną naczelną polsk j
myśl wychowawn 01 Myśl ta polega 
na • *

' H Ż E N R '  JM) O S IĄG N IĘC IA  
I  P S Y C H IK I  M Ł O D Z I I  ŻY
*  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  w

K i t  R U N K U  O B U D Z E N IA  1 W YRO- 
» I E N U  PO C ZU CIA  SO L ID A R N O Ś C I
|*a \ s T W o w  e j ,  p o c z u c i a  ZB IO
' " ' " T l  1 J E D N O S T K O W E J  ZA EO 
r>y  ‘  *ŁF .G 0  P A Ń S T W  4 O D PO W IJ  
i i i Ar ! ^ ( ‘ SCj- PO C ZU C IA  O F IA R N E  1
i n h e j m  i m  A  X j ' ( ; o  p a ń s t w  v
S Ł l  ZRY.

^łM'*erc,?^m z. głębokiem przeku­
te w ^ r  na tikkiali zasadach opar- 

wszystkich obywateli

»•* r**l
konaniem h .i,.r,j /, 
kreślona m i , 
istni 1 wyehowmwcza tw orzy
ier ' h sens najgłębszy wychowania
państwowego G in  „  • • ' x ■

nych, cnch
„ j „  . u '.I-icych się na wytw orze
nlvA|„; '.Pu ° I ł>watela, umiejącego

< kategorjami pojęć państwu

samem prze 
tak wdaśnie o-

Zkolei parę słów 01 jentacyjnych 
co do jrerspektyw w  zakresie poszczę^ 
gólnych rodza jów  szkolnictwa. Prze 
dewszystkiem bez wahania, jakkol- 
vviek nie bez przykrości, zwracam u- 
wagą na

O G RO M  PR ZE SZK Ó D , 
stojących na drodze realizacji za­

sady o powszechnym obowiązku nait 
e7.auia. Niestety przeliczyliśmy się, 
biorąc w zaraniu niepodległości ten 
wielki ciężar na nieokrzeple jeszcze 
barki, budując imponujący, jeden z 
najwspanialszych w Europie planów 
szkolnictwa powszechnego Stwier 
dziłein / tego miejsca, że lak admini­
stracja szkolna, jak i nauczy cielstwo 
dokonało i dokonywa nadludzkich 
wysiłków, aby w7yc/,erpać weszystkie 
możliwości dostarczenia oświaty jak 
uajwńększej liczbie dzieci, ale rzeczy 
wistośę me po-zwala osiągnąć pełnych 
rezultatów Juz w ubiegłym roku cha 
rakter5v.ow7alem panom ciężką w  tej 
dziedzinie sytuację. Mieliśmy wów  
czas niespełna pół nnljona dzieci, dla 
których nie starczyło miejsca w szko 
łach. Znacznie zmniejszony przyrost 
dzieci w  wieku szkolnym wynosi je ­
dnak w  obecnym roku szkolnym oko 
ło 182.000 dzieci. Razem 7. jiozostało 
ścią z roku ubiegłego stasiowi to oko­
ło 040.000. z czego pół miijona, czyń 
około lO*1/# ogółu dzieci w wiakn 
szkolny m pozostało znów poza szkołą 
Oczywiście^ z tej liezbv należy odrzu 
ęić pewien procent d ziecf, k tóre w y ­
szły 7. wieku obowiązku szkolnego, 
oraz n iedorozwiniętych i chorych lub 
rozproszonych zdała od skupień ludz­
kich. Pozostania jednak zaw7sze lesz­
cze poważna liczba poza szkołą. Je­
dynie na Mąsku. w  w o jew ództw ie  jio- 
znań diiem i na Pomorzu obowiązek 
szkolny 'w yp e łn ion y  został w  100°' 

Dzięk. o lbrzym im  wysiłkom  ad

ministracji szkolnej, które padły na 
grunt daleko idącego zrozumienia ze 
strony samorządu i ludności, zwięk * 
szyła się znacznie liczba odpow ied ­
nich dla celów nauczania izb szkol 
nych. W  wyniku tych poczynań przy­
jęliśmy do szkół w  bieżącym roku 
szkolnym o 125.(Kto dzieci więcej, niż 
w roku ubiegłym, organizując jedno­
cześnie w  odpowiedni -sposób pracę 
nauczycieli i zwiększenie liczby na­
uczycieli, dokonane przez zatrudnie­
nie około 1.200 bezpłatnych prakry- 
kantów. T e  125 l>00 stanowń wzrośŃ 
jak na nasze możliwości, olbrzym, 
ale jeszcze daleki od zaspokojenia 
wszystkich potrzeb. Niestety, musi­
my zdobyć się na odwaigę spojrzenia 
p iaw dz ie  w  oczy i stwierdzić, żc rea 
ti/acja zasady powszechnego naueza- 
riia przez państwo wr naszych warua- 
kaeb nu jest możliwa do osiągnięcia 
w czasie zbyt szybkim. DyTsproporc;.i 
pomiędzy przerostem dzieci a m oż l i­
wościami dostarczenia izb szkolnych 
i sił nauczych lskich jest tak o g ro m ­
na, że nawet w normalnej konjunktu­
rze gospodarczej trzebaby całych lat 
na je j  /mrriejszenie Wysiłk i, których 
dokonaliśmy świadczą, że posuwamy 
się r«a leni polu ciągle naprzód, ale na 
osiągnięcie w yn ików  całkowitych bę­
dziemy musieli poczekać dłuższy czas 
jeszcze. Niezależnie od skierowanej 
na to zagadnienie bacznej uwagi rzą 
du,
i . I ł iZ E  N A  W Y S O K I  W S P Ó Ł U D Z IA Ł  

S P O Ł E C Z E Ń S T W A .
które dla Iyc11 c fT iw  orgamzuę. 

się w .,zeregach T-w u Popierania Bu­
dow y Szkół Powszechnych. Poważni 
wyniki krótkotrwałej działalności T i  
w'arzVstwa pozwalają mi ocen.ąć do­
datnio żywe przejęcie się społeczeńst 
wa ideą brukowy szkól i wńązać z ni 1 
duże nadzieje,

Pragnę tutaj zapoznać panów7 z 
zasadami, na których została oparta 
przebudowa życia organizaey j.iego 
młodzieży, Przystępując do pracy nasi 
rozporządzeniami wTykonaw7czemi, 
wrziąłem jako zasadę organizaey j stu 
denckich charakter jednouczelniany, 
w ychodziłem  bowdein z założenia, że/ 
życie organizacyjne m łodzieży aka­
dem ickie j może i pow inno koncentro­
wać się w murach uczełni. Znosząc 
organizacje centralne występujące 
pod nazwą „zw iązków  ogólnopols­
kich", działałem z najgłębszem prze­
konaniem że

U T R Ą C Ę  P O L IT Y C Z N E  EKSPOZY 
T U R Y  S T R O N N IC T W .

będące przyczyną i .zarazem źród ­
łem zamętu na uczelniach. N ie kiero 
wałem  się natomiast w7 najmniejszym 
stopniu niechęcią w  stosunku do m ło ­
d z ie ży  akademickiej. W szelk ie w tym 
kierunku insynuacje jak najbardziej 
kategorycznie odpieram. Przeciwnie,

to wTy7dane przezemnie rozporządze­
nie legalizuje obecnie t. z\v. :.tow7arzv 
szenia ideowe młodzie/y akademic­
kiej. działające dawnie j przeważnie 
bezprawmie. T o  samo rozporządzenie 

■ u tizymało  wszystkie znane dawnie j 
typy stowarzyszeń, -uporządkow ując 
je tylko. S tworzyliśmy warunki, w  
których ży7cie organizacyjne m łodzie­
ży w  murach uczelni może. się rozwi 
jać swobodnie, pod warunkiem sto­
sowania się do obowiązujących prze­
pisów. bowit-m ideą rządu, który maiu 
zaszczyt reprezentować, jest pozosta­
wienie młodzieży swobody kształto­
wania światopoglądu według w łas­
nych założeń ideowych, Nie jesteśmy 
zwolennikami upaństwowienia pogią 
dów i nie uczynimy tego, ale od swo 
body urabiabia własnej ideologji du 
czynnej akcji ]iolity7cznej w  je j speey 
licznych i wynaturzonych form ach a 
których wszyscy jeszcze m am y poję 
cie^ prow-adzi długa drogą i ten dys 
łans musi być określony7

Reforma Opłat studenckich.

Szkoły ckadenttekie.

w yen 1 opanować odruchy rasowe lub 
plemienne. Nie sądzę, ażeby znalazł 
się miedzy nami ktoś, ktoby zaprze­
czył, że wydtaowanie takiego typu 
jest lia jpiękniejszem ' zadaniem, jakie 
można było postawić szkole polskiej 

Drugą podstawą polityki ośw iato­
wej w  Polsce pow inno być w mojem 
rozumieniu oparcie ustroju i organ, 
zaeji szkolnictwa polskiego o realny 
grunt potrzeb kulturalnych i gospo­
darczych, wobec których znaleźliśmy.. 
się po odzyskaniu niepodległości. Sa­
dzę, że w obliczu dzisiejszej r z e c zyw i­
stości i kształcącej się coraz w y ra ź ­
niej przyszłości staje się n ieodzowne 
położenie znacznego nacisku na

I W Z G L Ę D N IE N I ł . I‘ lE R A Y IA S I - 
KA G O SPO D ARCZEG O  JA K O  POD 
S T A W Y  M Y Ś L E N IA .

przy jednoczesnem /.uchowaniu 
wszystkich emocjonalnych węzłów 
bieżących obywatela z państw7em 
pi zez bohaterską tradycję przeszłoś­
ci i żyw y  stosunek do ob jaw ów  w7iel- 
kości państwa obecnie.

ŚRODK AMI, 
prow7adzącemi do osiągnięcia po 

wyższych celów są, ustrój szkpły. kt() 
rego nowe zięby7 buduje się na p od ­
stawie nowej ustawy7, programy szkol 
ne, opracowane w7 dostosowaniu do 
nowych zadań szkoły, a wreszew —- 
organizacja pracy w ychowaw cze j nST-' 
(trenie szkolnego i jiozaszkolnego ży ­
cia młodzieży

Tu p. premjcr przytoczył szereg 
prac nad przebudową ustroju szkol­
nego, a om ów ionych  już szczegóło 
wo przez referenta.

W  celu omówńenia realizacji lak 
rozlegle zakrojonych prac reorgani­
zacyjnych należało poddać rewńzji 
sieć administracji szkolnej. Dalszym 
etapem ])row7adzony7c.h w  tvm k ie­
runku prac była zarządzona przeze­
mnie w7 ubiegłymi roku reorganizacja 
inspektoratów7, zapewniająca zw ięk ­
szenie zwartości i sprawmości admini 
straćji szkolnej oraz je j ujednolicenie.

Po omówieniu  ważniejszych p o ­
sunięć- z dziedziny szkolnictw7a śred­
niego ogólnokształcącego, zakładów7 
dla kształcenia nauczycieli i ^zkolni 
ctwa zawodowego, p, prem jer prz >- 
i/.t-dł do zagadnienia szkól akadem i­
ckich.

Mamy w7 tej dziedzinie do zanoto­
wania fakt prze łom owego  znaczenia, 
jak im  było wejście w żyaie ustawy 7. 

dnia 15 marca 1933 r. i szeregu roz 
w ija jących  ją  rozporządzeń w ykona­
wczym h Dalsza praca nad rozporzą­
dzeniami,-przewidziancini przez usta­
wę, nad zatwierdzeniem nowych sta 
tutów .sz.kół akademickich, nad obs . 
d/emtni opróżnionych katedr wres i-  
cie, jest w pełnym toku. Nie mogę 
sobie przy lej sposobności odm ów ić 
dużej satysfakcji tak osobistej, jak z 
tytułu reprezentowanego dzisiaj urzę 
du. Przed rokiem stałem w tej samej 
I/.bie pod gradem oskarżeń. N iek tó ­

rzy z ponów raczyli wid/iec najbliż 
szą przyszłość: polskiego szkolnictw-a 
akademickiego w barwach niemal po 
grzebowych, —  a dzisiaj, gdy ustawa 
już obowiązuje i est wykonywaną, 
okazuje' się, że wszystkie le straszli­
we obawy i alarmy były7 conajmniej 
płonne. Reforma ni< .sjłowodowahi 
żadnych wstrząsów w funkcjonowa­
niu szkolnietw a akademickiego, prze­
ciwnie —  ustabilizowała raczej wa  
runki normalnej pracy naukowej, a 
pod niejednym w7zgiędem, już w7 picr 
wszym  roku wykony wdania, uwydat 
niła skutki dodatnie. Płonne okazałe 
się również przestrogi i a larmy z po- 
wodir tych artykułów7 ustawy7, które 
zawierają postanowienia, dotyczące 
młodzieży. Stwierdzam, ,że wydane 
na m ocy ustaw7y rozporządzenie o sto 
wrarzyszeniach akademickich z dn. 3ń 
kwietnia 1932 r. weszło  w  życie b..v 
żadnych szczególnych t rudnośc i ,

Skoro m ów ię  o szkołach akadt- 
niekicli. to chciałbym poruszyć jesz­

cze sprawę w yn ików  re form y opłat 
studenckich. Były one w  roku ub ieg- 
fyrm. w pierwszym roku w ykonywania  
ustawy, wybitn ie pomyślne. W w i k i  
iinansowTe przeszły oczekiwanie. O- 
gólna liczba studentów w  Polsce w 
porówmanin z rok iem poprzednim 
nie spadła, a nawet powiększyła sic 
Liczba studentów, którzy porzucili 
studja rzekomo z powodu pod wyż 
szenia opłat, nń przekroczyła w ubie- 
gh’in roku budżetowym liczby nor­
malnego corocznego ubytku sludcn- 
tów -w toku studjów7.

SKETK1 R E F O R M Y  
ujawniły7 się przedewszystkiiin  na 

dwóch planach, to jest w zakresie wy 
posażeuia zakładów naukowy ch i w

zakresie poinocy finansów ej młodzie 
ży. Fundusze na ufrzyunanie zakła

p od skocz 'dów szkół akademickie])
ły w porównaniu z r. 1930-31, kiedy 
wymosiły I.431.0tt0 zł., do 2.550.000 
w roki* ub., w  roku bież. przewody wa 
rwa sięgają kwoty  3.170.000 zł. O zna­
cza to wzrost c 120°/o w ciągu trzech 
lift Na pom oc finansową dla m łodzie 
ży  przeznaczyliśmy w  roku ubiegłym 
z funduszu opłat akademickich k w L 
tę zł. 4.500.000 zł. - znów o wiek' 
więcej, niż wT latach poprzednich.

Zdaje m i się tedy. że jeżeli idzie 
o zagadnienie szkolnictwa wyższego 
w całoks/tałcir, to mam pełne prawo  
uważać, że w wyniku dokonanej z ta­
kim trudem reformy przyniosła ona 
tylko pożytek —- i to w idoczny chcba 
dzisiaj -nawet dla uprzedzonych

Opieka nad nauką i sztuka.
Pokrótce już ty lko  zaznaczę, /i 

jako minister ośwnaty uważam za j e ­
dno z najważniejszych moich zadań 
opiekę nad nauką i sztuką, jako na j­
bardziej %vidomemi świaaeciwami 
kultury narodowej. W  obydwóch tych 
dziedzinach mamy do zanotow ani t 
fakty pozytywne za rok ubiegły, jaK 
rówmież plany na przyszłość. Njin; 
sferstwo udzielało pomocy, m im o cię* 
żkich warunków finansows ch, insty 
tucjom naukowym, jak również uirzy 
m ywało  rozgałęzione stosunki ze świa 
lem naukowym zagranicą. Odbył su­
sy W arszaw ie  VII międzynarodowy 
kongres historyków, a w  roku prz^ 
szłym przew idyw any jest m iędzynaro 
dow y zjazd geogra fów  i międzymaro 
dowy kongres wwchowania morlane 
go 7 pośród faktów, świadczących o

żyw ym  kontakcie z zagranicą, chciał­
bym w-ymienić zawarcie konw7encji 
kulturalnej z Jugosławją. Pomoc f i ­
nansowa państwm, jakko lw iek  skrom 
niejsza rriż dawniej, obejmowała w 
roku ubiegłym wszystkie działy twór 
czości artystycznej, szczególnie jetł 
nak literaturę, teatr, sztuki plastycz­
ne. Z faktów, które w7 tej dziedzinie 
zostały dokonane za najważniejszy 
uważani powołanie do życia Akad.'- 
mji l i te ra tu ry ,  przed którą o fw iem  
się pole rozległych możliwości w  kie 
runku ożyw ienia  polskiej twórczości 
literackiej. Przestrzeganie obowiąz 
ków rządu w stosunku do zasadni­
czych zrębów kultury narodow7ej, ia- 
kienn są nauka i sztuka, traktuję ja ­
ko jeden 7  kamieni węgie lnych dob­
rej polityki oświatowej.

Zadaniem polityki wyznaniowej: U n if ik a c ja  W 3 W 1 w y z n a P iG W $ ę i0
Na zakończenie pragnąłbym do­

rzucić kilka uwag do eharakteryzowa 
utj już przezemnie kilkakrotnie na­
szej po lityk i wyznan iowej. Główmeni 
zadaniem mojem w  chwali obecnej 
jest praca nad uporządkowaniem cha 
oty-cznych jeszcze . stosunków pra\>. 
nycli w  tej dziedzinie. Ustrojowe pra 
eo Ministerstwa idą w kierunku uni­
fikacji prawa wyznaniowego, posz 
ezegóhłyeh w 3 znań na podsta- 
wie polskich ustaw7 oraz stałego ba 
czenia, by wszędzie tam. gdzie tego 
zachodzi potrzeba, należycie zabez­
pieczone zostały rzeczyw iste potrze­
by i słuszne w ym og i w7yżnauiowe k o ­
ściołów i zw iązków  religijnych, ist- 
niejących na terenie Rzeczypospolitej 
tak, iżby wszelkie swoistości i z ja w i­
ska ży7cia re ligijnego znalazły w  nich 
swą ochronę i uwzg lędn ien ie.,.

' V w yliczonym  tu zarysie spraw 
zriajd i się również nieuregulowane 
przez konkordat, albo zostawione do 
późniejszego załatwienia

S P R A W Y  W Y Z N A N IA  
K A T O L IC K IE G O .

Lm ję  polityki Ministerstwa, zwda 
szcza w7 zakresie żmudnych spraw na 
tury materjalne) będących przedmi j 
tern współpracy 7 kom isją  papieską i 
udziału w kom isji mieszanej, cechuje 
—  jak zwyk le  —  pełna dobra wola.

Życzliwe ustosunkowanie .się rządu 
do istotnych potrzeb kościoła, troska
0 u w zg lędn ien ie  jego  don ios łe j  ro l i  w  
ukszta łtow an iu  się lJojęe m ora ln y ch
1 etycznych społeczeństwa, w7reszcie 
staranne przestrzegania i lo jalne w y  
konywania przez rząd konkordatu, 
pomimo wszystkie trudności i cięża­
ry, które nakłada on na państwo, —  
wszyrstko to nietydko utrwala coraz 
bardziej harmonijne stosunki, istnie 
jące m iędzy  Stolicą Apostolską a Rze 
cząpospolitą, lecz jjonadto sprawia 
—  m ogę to stwierdzić z zadowole­
niem, że nasze wrysiłki w  kierunku, 
ażeby przepisy konkordatu przenik­
nęły do świadomości prawnej i mo 
ralnej społeczeństwa, zwłaszcza du­
chowieństwa, wydały już pewne re- 
zulaty. Zrozumienie, że konkordat, 
jako układ m iędzy Stolicą Apostols 
ką a Rzecząpospolitą. jest aktem obu 
stronnym Ietory wraz ze w7szyslkie- 
mi innemi konw encjam - obie strony 
w ykonyw ać i szanow7ać są obow iąza ­
ne, zaczyma pomału dociągać do świa 
domośei nawet ty7ch. dla który7ch zro 
zumienie lej obopólności nie b\io za­
wsze jasne.

Przechod7/ę do spraw 
W Y Z N  AN IA  P R A W O S Ł A W N E G O  

i zaraz na wstępie chcę z całym naci­
skiem stw ierdzić stanowcza w o le  rzą­

du do jakna jszy bszego uregulowania 
położenia prawnego tego kościoła i u 
stalenia do niego stosunku państwa.
Pod tym  w zględem  została już doko ­
nana o lbrzym ia praca p rzygo tow aw ­
cza, konsekwentnie zmierzająca do 
celu, mającego stanowić zwrotny 
punkt w  życiu kościoła prawosławnie 
go w7 Polsce T y m  punktem ma być 
nietylko zwołanie Soboru Generalne 
go, na jjokrycie kosztów7 które-go, nie­
zależnie od wy-znao/onej w prelimina 
rzu sumy 20.000 zł.,- zawsze znajdą 
się potrzebne środki, ma nim być 
przedewszystkiom gtworzenie takich 
fo rm  organizacyjnych ustroju w ew  
nętrznego, które, w7 zgodzie ze świę- 
teini kanonami, zachowując absolut 
ną czystość w ierzeń prawosławnych, 
ułrzyuiiująe niczem nienaruszoną j e ­
dność kościelną, bvłyb> zarazem ży 
ciowro i psychologicznie zgodne z ist­
n ie jącym w obrębie naszego państw7.? 
faktyrcznym układem stosunków, - a 
tem samem pozbawione —  nietyiko 
dla naszej państwowej i history7czpej 
tradycji, ale i dla urny słowmsci nie­
mal całego ogółu praw7osławnvcb w 
Polsce —  obcych naleciałości i cech, 
które powstały wT prze jściowym okre 
sie li istorycznym pod wpływem  obcej 
fo rm ac ji  państwowej i są już dziś tyl 
ko -zamierająccini po niej śladami

W łaśc iw e zorganizowanie bytu koś 
ciota prawosławnego w myśl przed 
chwilą naszkicowanych przezemnie 
zasad jest koniecznością, wym aganą 
tak przez potrzeby samego kośoiołf. 
prawosławnego, ja k 7 i" przez dobrze 
zrozumianą polską rację stanu. W  te j 
(rudnej a często n iewdzięcznej pracy 
m am prawm przedewszystkiom liczyć 
na dobrą wolę hierarchji.

Go .sie tvczv spraw
W YZ N  V 14 E W  ANGELICKICH- 

* to w tej dziedzinie idą w  dalszym cią 
gu prace nad przygotowaniem muter 
jału legislacyjnego., zwracając bacz 
nie uwagę na p iw n e  urzemiaiiy ide 
owe, nurtujące w łonie tńnh wyznan 
na terenie świafowyan, oraz na re f le ­
ksy tych jjrzemian w  granicach pań­
stwa polskiego.

Kończąc omówit-nie spraw w yzn a ­
niowych, pragnę tylko jeszcze zazna- 
c/y7ć, że Ministerstwo w ykazu je  c ią­
głą i realnie w7yrażoną troskę, nad 
stworzeniem dla

Ż Y D O W S K IE G O
życia re lig ijnego ram  ustrojowych, V7 
k tórych ludność żydowska mogłaby 
jak najszerzej zasjjakajać swe potrze 
by7 religijne. W ym ien ię  1utaj rozsze­
rzenie zasięgu ferytorja lnego nowej 
nstaw7\ uniiikacyjnej o o igan izac ji 
w7yznaniow7vch gmin żydowskich.

Janusz Jędrzejfcwicz,
Preaep R id jr  M inietrów i minister W. R. 
(We«JJug por tre towego  «rt. - m «l .  J

G rom beck iego  \

Jesteśmy nadał jeszcze w tych sa 
mych w7arunkach gospodarczych, 
muszających do jak najdalej idącej 

oszc/.ęcLności. kióra już przed kirka

laty wy7tyczyła zasadnicze 
granice naszych m oż l iw o ­
ści i zamierzeń. W  wTarun 
kach ty7cli wystarczającem 
izadaniem resortu, który 
dzisiaj reprezentuję, b y ­
łoby utrzymanie dorobku, 
osiągniętego w7 okresie 
hardziej jjomyślnyin. Am 
locją jedn ik 1110  ją łjyto 
rozszerzenie lyeh możli 
w ości w kierunku dotrzy­
mania jjola wszystkim wri 
zniejs/ym potrzebom oś­
w iatowym  kraju, w miarę 
szybkich postępów jego 
roew o jj j  kulturalnego.

R/ucająi' krytyczne spój 
r/.enje na kończący sk  rok 
iJnulżel o w y . odnoszę wra 
zenie. że.. dzięki naeeelio 
waiiej wielką inicjatywa, 
pracowitości podległego 
mi personelu, a przędew 
.szy7ilkiem dzięki ofiarne 1 
służbie an iij i  nauczy ciel .- 
kiej. zadania, któreś­
my sobie postaw7'li jjrzed 

Q p rokiem, zostały spełnione.
I-myka 7. UgTUlltoW;Wlf| Ili! telli

przeświadczeniu otuchą 
pragnę rozwinąć przed 

lianami w najbardziej zasadniczych 
szkicowych niejako liijjach plan p r a ­
cy ośw iatowej w okrasie nadchodzą 
cym.

•lak już wsponijiialein przed rliw i 
Et konieczność wzmożonych osz< zę 
dności w zakresie całokształtu prac 
, z ńdu sięga również i w dziedzinę oś- 
wiaty, dzięki jednak utrwalonemu 
już zrozumieniu ważności tej d z ‘edzi- 
n>% stawianej na jednym poziomie 2. 
zagadnieniem obrony państwa, uda to 
S1ę ją obronić przed niebezpieczeńsL 

zbyt dotkhwy7ch skreśleii, a na 
wet nieznacznie uprzylile jow ać w  sl;ć 
sunku do całości nowego budżetu. 7. 
Preliminarza wwnika zmniejszenie 
globalnej kwoty wydatków na eek- 
oświaty o 13.413.577 zl. ezyti o 4°.c 
w  Porówmaniu z rokiem ubiegłym.

stosunku do w ydatków  ogólnopań 
słwyjw ycb naiomiust w grupie adini.u

' tracji udział M-st\va . R. i O: 1* 
wzrósł z 13,26% w  roku 1932-33 in 
14,55% w roku bieżącym. Jest to 
budżet w 91%  osobowy. P o zyc ja  ta 
poza zmniejszonym do minimum per 
sbnelein administracyjnym oznacza 
etaty nauczycielskie, a tem samem 
w7sraża istotę działalności Minister 
stwra i dlatego bez przeszkód dla po 
ziomu kulturalnego kraju nie może 
bv< obniżona. Z konieczności w ięc 
byłem zmuszony jjrzesiinąć znaczną 
część w7ydatkow  rzeczowych, a nawet 
niektórych administracy jnych, już po 
uskutecznieniu wszystkich możli 
wych  skreśleń, do działu funduszów 
.pccjalnych, twrorzonyeh z 1. z w . taks 
admin istracy jnycłi.
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Wyjątkowa safia 
dziennikarska.

W  R /d i?  uśmiercono 
Ignacego Paoerewskieoo.

Wycliudzijcoyuł w Rydze dzienni­
kowi w języku niemieckim „Europo- 
Ost ' wydarzyła  się bardzo niemiła m i­
styfikacja. Na wstępie numeru tego pi 
sma z dnia 17 b. m. widnieje ogrom- 
nemi czcionkami wydrukowany tytuł 
przez 8/4 szerokości strony: ,,\\ lelki 
muzyk i wielki polityk Ignacy Padere 
wski zmarł ’ pr poczem następuje teleg­
ram ,,własnego korespondenta*' z Ge­
newy. w  którym m. in. czytamy:

„Tłum i stoją przed domem, v który n, 
wielki inaż wydał ostatnie tehnieuie. W peł- 
uera powagi milczeniu słoja ludzie z odkry 
temi głowami spozierając w okna, za kłóri mi 
le iv  ciało zmarłego Kząd szwajcarski i po­
seł polski w Bernie, Modzelewski, zostali po­
wiadomieni. Sędziwa wdowa Paderewskiego 
otrzymała liczne telegramy kondolencyjne, 
wskazująee jak daieee wstrząsajaea była po- 
w szechuic wiadomość o h m  zgonie. Spodzie­
wane jest przybycie przedstawicieli rząrib 
szv ajearskiego1".

łJo tej Informacji „w łasnego kores­
pondenta** zamieszcza pismo długi ar 
tykul j). I, , Patrjota", dający charak­
terystykę roli rzekomo zmarłego w po­
lityce Polski i Europy oraz drugi p. t 
..Artysta**, omawiający jego talent mu­
zyczny.

Przyp. red. W dziejach prasy ma­
ło jest przykładów tak jaskrawej m i­
styfikacji, jakiej padło ofiarą ryskie pi 
sino. Jakiś gorliwiec —  w Genewie luli 
Hyd/e nit- dosh .zawszy do końca 
v ludamości o zgonie w domu pp. Pa- 
derew.sk ich w  Morges (jak wiadomo 
zmarła ś. p. Hi lena Padcrew ska, żo­
na znakomitego muzy ka i l>. premiera 
polskiego/ pośpieszył ją podać swt.mii 
pismu; nie fatygując się sprawdzić ko 
go ściśle ona dotyczy i zaopatrując w 
skomponowane przez samego sn-bie 
szczegóły. Że wiadomość nie nadeszła 
w ostatniej chwili, przed zamknięciem 
numeru — świadczą o tem dwa długie 
artykuły, które redakcja miała jesz­
cze czas napisać na ten temat.

Gatfa dziennikarska przyniesie 
szkodę, oczywiście, tylko autorowi de 
peszy i dziennikowi. Ignacy Paden ws 
k. poniósł ciężką stratę osobistą wsku 
tek śmierci małżonki, ale jeżeli chodzi 
o jego własne zdrowie, to znane jc-st 
przekonanie ogółu, że ten kogo mylnie 
m.mioreiono. żvć bedzie długo.

„LEGJGN ZASŁUŻONYCH"
Referat w icem arszałka Cara na kom isji konstytucyjnej Sejmu.

Wspaniała budowla 
zniszczona przez trzęsienie 

jlem i.

W  U tS Z A W A  (Pa-ti. Na d/is iejszem posie 
dzi-niu se jm owej kom isj i  konstytucyjnej w i ­
cemarszałek Sejmu Car zre ferow a ł  podstawo 
we zasady „Statutu L eg  jonu Zasłużonych".

Referent zwrócił uwagę, że teza konsty­
tucyjna, dotyezijea Senatu, mówi jedynie, że 
prawo wybieraniu do Senatu majij obywatele 
którzy w  trybie ustawy za przodującycl, w 
pracy na rzecz dobra zbiorowego uznani bę­
dą. Prawo wy hic,‘unia do pierwszego Sena­
tu po wejściu w życie konstytucji mają oby 
wutele, odznaczeni oi-dccami Yirtuti milita- 
t-i i krzyżami Niepodległości. Prawo piasto­
wania mandatu senatorskiego mają obywaie 
le. posiadający prawo wybieralności do Sej- 
mu“. *

Teza powyższa —  mówił wicemarszałek 
Car —  jesi wynikiem uznawanej przez nas 
zasaoy, że wartością wysiłku i zasług obywa  
tela na rzecz dobra zbiorowego mierzone bę 
dą jego uprawnienia do wpływania na spra 
wy polityczne. Ten jest punkt wyjścia dla na­
szej koncepcji. Rola Senatu według naszej 
konstytucji dotychczasowej trudna jest do 
zdefinjowania. Senat nie jest właściwie na­
wet organem władzy ustawodawczej, a raczej 
eiatem dnradezeni. Ta niechęć do Senatu 
wpłynęła na to, że nie pomyślano też o 
stworzeniu właściwych podstliw prawa w y ­
borczego do Senatu. Zastosowano powszech­
ne prawo wyborcze i uczyniono z Sen i tu coś 
w rodzaju miniatury Sejmu. Jeśli Senat ma 
być w-taśnie takim, to wydaje się istotnie zby 
teoznym. W  rozważaniach nad tem, czy lep 
szy jest jedno- czy dwuizbowy system, musi­
my sobie uzupełnić nasze doświadczenia do­
świadczeniami innyeii pan ów a widzimy, że 
w w iększości państw Senat jest uważany za 
instytucję potrzebną.

Zastanawiając się nad zagadnieniem rów 
ni wagi władz, referent podkreślił że Sejm 
ndźwierciadla pierwiastki emocjonalne w 
społeczeństwie, Senat zaś powinien odźwier- 
eiadlać pierwiastek refleksyjny f dlatego 
skład jego musi się opierać na innych prze­
słankach. Stąd rodzi się koncepcja specjal­
nego kolegjum wyborczego do Senatu, złożo­
nego z zasłużonych obywateli.

BBAYflt. nie ma ambicji znalezienia ab­
solutnie nieomylnych metod rozwiązania te­
go zagadnienia, wydaje się jednak, ie pro ­
ponuje formę, dającą maksimum objektywiz 
inu

Ze względów formalnych projekt ten nie 
może być złożony w tej chwili do laski mar 
szaikowskiej, ale informujemy członków ko­
misji, jak go sobie wyoblażam y. Referent 
zaznaczył, że będzie to oddzielna ustawa, nie 
konstytucyjna, lecz zwykła, a to dlatego, że 
koncepcja BBW  l! może jeszcze podlegać c- 
wolueji pod wpływem  doświadczenia.

Cala procedura oceniania zasług obywatel 
sklcn będzie objęta oddzielnym aktem usta 
wowyin. Statut ten pomyślany jest w ten spo 
s ó d , że czynnik rządowy lub też adininistrn 
cyjny nie ma najmniejszego wpływu ani u- 
dziuiu w kwalifikacji obywateli zasłużonych.

W; czasach ostatnich hitlerowcy i faszyści 
zarówno importowani jak też rodzimego elio 
w -  rozwijać zaczęli nan Bałtykiem l. zn. 
w I ilwie, Łotwie i Estoujl ożywioną .działal­
ność. W związku z tem, we wspomnianych 
krajach —  zwłaszcza zaś w Łotwie —  na- 
stąpfta reakcja. Vi Łotwie dokonano zamknlę 
era d łót-u rodzimych odga-iizaeyj faszystów 

h k : „Uerkonkrusts" i „Tevias óargs“, do­
konano licznych aresztowań, skonfiskowano 
duże ilości hitlerowskiej bibuły. W śród aresz 
łowanych przez policji polityczna w Rydze 
iNiemcoW bałtyckich znajdował sie niejaki 
JJarald Busch. młody, zaledwie 21-letni czło 
Wick, yn czstrzeianego w swoim czasie 
przez bolszewików w Smoleńsku pastora Bu- 
seha, a ,o mulce —  wnuk profesora i rek­
tora uniwersytetu norparkiego Ripke. Miody 
tzło~1ek, o tal. szacownej paranteli zatnie 
szany byt w aierę szpiegowsko agitatorską 
nu rzecz hitlerowskich Niemiec Widocznie
. dnak d o w n y  winy Busclia były niewystar­
cza .ąct. gdyż po kilku dniach -Jstał on wy- 
•uszez ny t aresztu. Niezwłocznie potem ,',a 
Aniach nilku pism, wychodzących w Łotwie 
ulcazai sl eykl rewelacyjnych artykułów  
nnseha, opąw.uda jącego o  tern, jak ‘ wciąg­
nięto go w tkcję oitterowską i eheiano zro 
bić azpiegie*. w Łotwie.

S IE C I  Z A S T A W I O N E .

Nie wuajemy się tu w ocenę autentycz­
ności podanych przez Haralda Busclia w y­
padków. Nie możemy też określić dokładnie 
roli -autora tych rtwelaeyj. zwłaSzesa, że 
prze 1 pa.-u dniam; został on urzei policje 
łotewską ponownie aresztowany. Tei nle- 
nmtej artykuły Buscha rz u ca ją 'la s  charak­
terystyczne światło na metody hithrowskie 
w dzisiejszym  Niemczech że trudno wprosi 
oprzeć się wrażeniu prawdziwości zwi-r/eri 
mludego Niemca łotewskiego.

W  pamiętniku Buscha zajmu ja najwięcej 
miejsca drr.br e, osobiste i mniej istotne czcze 
goły z ostatnich paru miesięcy jego życia. 
Opowiada rtęć au.or o swej klik imiesięcz 
uej praży w konsulacie angielskim w Rvdzc 
«  "liMdępme o pracy na rzecz ren tra lf nie­
mieckiego wywiadu, mieszczącej się w- fcró- 
* we. v  ''Oił-łagającej «w *  macki na pa..sf 
tva bałtyckie. Ta ostatnia praca polegała na 
Ifuinaezr iiii cl -l.awyi-h '  artykuł#*,- z prasy
ł o t e w s k ie j  p r z e s y ła n iu  i c l  z  I! , g i  -m K ró -  

. ,itJ*>‘ * < i ' » u  r. uh. z d e c y d o w a ł  sie 
B u ,eh ,  w raz -  z  d ru g im  h i t l e r o w c e m  J n d v «  
kim na l a j i ie  p r z e k r o c z e n ie  g r a n ic y  i u c ie c z ­
kę  d o  P ru s  W s c h o d n ic h .  Buscł; d z ia ła ł  —

7 . Za nail,” W!f jednego z areszto­
wany en osiaimo w Rydze hitlerowców nie

"  P ru* Sch VV*eho

S 5 S Z Ć U S ? ......
Busel o p o w ia d a  ob s z e rn ie  o  w s z y . tk i e h  

p e r y p e n a c h  p r z e k ra d a n ia  sie p r z e z  « r a n i i 
to łe w s k o - l i f e w s k ą ,  L i tw , ; .  , , r C  ■

I l tew s i i  j - n i i  n i iecką . Z b i e g o w i e  | z e t lo s la l i  sie 
w r e s z c i e  d o  K r ó l e w c a ,  gu z ie  ' s k i e r o w ' ^  2 
d o  u e j i  tego p a s lo ra  M ieh e ls on a .  k tó r ,  go

fheK  ° tr7 mi,li •i* sz<ze "  «vdze. Pastor Mi 
! h |̂ '  h SKierował zkolei obu „iueow ców d.
kró lew ieck ie  „B rnu , l„ e g o  bom u“ g „ z t  
T t ZI1 s SI7 : SZl' rn "  b«“  »  w yw iad .,w ez «o
iaklm' < o h 7 HT  ( " a pnńst" “ kaltyekie, „i, 
jakim  Scuuherten,. Ten ostatni, „i,, oliw iai-„
sprawy w ,a w elnę. oświadczył m ło d y m T
dziom. /e potrzebni mo są cnergiezui i , i
waz,,, osohiK-y kłórzyby „mieli .zwijać

v rm iee  ? a l - 2"daszeza
^  ,.  7  •- Psa’ t,‘l‘ ,'u- S eb u b c  t zw róc ił

a ® uscl,a 1 Judyekiego z nastenuj-ieem 
nader eharak-ery.siyeznem  p r z e t i ió ^ e ^ -m -

P I  A N I  N O W Y C H  N IE M IE C .

„Czy się [żujecie dosiateezuie silni. hv 
•pełnie oDowtązki. jakich żadaj.-i od was nć 
we NI. mcy? Czy jesteśei przygotowani f  , 
pra. i ofiar.’ Pamiętajcie o tem. że niema 
prawie kraju, »dzieb> nie przeniknęli nasi 
ludzie i gdzieby nie prowadziło się prop„ 
ganiły na rzecz wielkich uarodowo-soe jali 
stycznych Niemiec. Krui, z którego przyby 
liście —  Łotwa interesuje na w stopniu nie

mniejszy in, niż inne kra ju, położone wpobli 
żu naszych granic wschodnich. Już obecnie 
w Rydze i innych miastach zorganizowano  
szereg narodowo-sncjalislycziiycli „jaezejek", 
których liczba wciąż wzrasta. Nieeh tam so­
bie starzy trzymają się linji um iarkowanej 
młodzież mamy za sobą! W Rydze urządza 
się zebrania i prowadzi agitację pod kie 
rownicłwem IHetniara Trena. K lrwera i in. 
(obecnie aresztowanych. Przyp. red.) W' Li- 
bawie, Alitawie i innyrh miastach prowincjo  
nalnych energicznie pracują nasi ludzie. 
Wierzę, iż po pewnym czasie t00s.'» młodzie­
ży niemieckiej w Łotwie 1 Estonji, podobnie 
jak w innych krajach stanie czynnie po na­
szej stronie.

Narazie nie myślimy o okupacji niewiel­
kich państw, położonych na wschód od na­
szej granicy wschodniej —  ciągnął dalej z 
zapałem Schubert. Unicestwienie niepodległo 
ści Łotwy nie należy do programu naszego 
w najbliższej przyszłości. Niezbędną jest jed­
nak rzeczą, by zmobilizować duchowo wszy­
stkich Niemców tak, żeby każdy Niemiec pod 
każdą szerokością geograficzną czuł się 
cząstką swego narodu, rozumiał nasze cele 
i dążył ao realizacji idei nowych Nieiniec“ . 
Tu Schubert podniósł uroczyście rękę do 
góry: „W szyscy Niemcy winni być przygo-- 
towani na zew. Gdy Hitler zawczwic, Niem ­
cy bałtyccy, Niemcy całego -.wiata powstaną 
jak jeden mąż...

P I E R  WISZA Ml „ J A .

Na tem urwała się —  jakże charaktery­
styczna dla hitleryzmu! —  ewokaeja nhezet- 
nika niemieckiego wywiadu. Oddziałała ona 
w dostatecznym stopniu na obu młodych 
adeptów narodowego socjalizmu, gdyż obaj 
z zapałem przystąpili do „pracv“. Wypytano  
ich przcdi-wszystkieni o liczebność i działal­
ność emigrantów niemieckich w Łotwie, u 
ewentualne transporty broni z Sowietów 
przez porty bałtyckie dla komunistów nie-

Czynnikiem, który będzie decydował w os­
tatniej inslapicji, będzie Senat.

Zkolei m ówca przystąpi) do odozyiywu- 
tiia poszczególnych zasad Slatutu Legionu 
Zasłużonych.

Art. i wspomnianego projektu brzmi: 
„Celem zapewnienia państwu trwałego opar­
cia na pracy obywateli którzy w swej dzia­
łalności na rzecz dobra zbiorowego przodują, 
tworzy się Legjon Zasłużony.-li Obywnleic za 
liczeni do I cgjouu Zasłużonych za obow ią­
zek sobie poczytywać mają w- pracy na rzecz 
dobra zbiorowego nigdy nic ustawać, dosko­
nalić sic w cnotach obywatelskich, rożnie 
eać i pogłębiać w sobie poczucie odpowie­
dzialności za swoje działania w służbie pu­
blicznej. honoru strzec niezachwianie, troski 
o godność, rozwój i niwu państwa za pierw ­
sze mieć sobie przykazanie. Za uchybienie 
tym obowiązkom honorem i dobrem imie­
niem odpowiadać będą. Członków ie J gjoiflf 
Zasłużonych nie korzystają z żadnych upraw  
nień szczególnych, z wyjątkiem prawa wy­
bierania do Senatu. Godność obywatela /us­
łużonego nadaje Senat na wniosek kapitu  
ty, a nadto do Legjonu Zasłużonych z mo­
cy samego prawa należą senatorowie". O r­
ganami Legjonu Zasłużonych są: Kapitu­
ła, Komisja Kwalifikacyjna i Sądy Hono­
rowe.

«  .misji kwalifikacyjne i sądy honorowe 
istnieją po jednym wi każdem województwie. 
Kapliuta Legjonu Za łożonych składa się z 
JO senatorów, wy braoyrli przez Senat na o- 
kres trzyletni. Senat wy biera również człon­
ków komisy j kwalifikacyjnych oraz sądów  
honorowych. Kandydatów do sądów hono­

rowych ustanawiają zjazdy wojewódzkie Lc 
gjonu Zasłużonych, któro ze swej strony w y­
brane są przez zjazdy powiatowe, po jednym  
delegacie na 25 obywateli zasłużonych. W  
zjazdach powiatowych biorą udział wszysry 
zamieszkali na obszarze powiatu obywatele 
zasłużeni, wpisani do Legjonu Zasłużonych 
przynajmniej od roku.

Osobny dział traktuje o sposobie nada­
nia godności członka Le-uiini Zasłużonych. 
A więc prawo zgłoszeniu kandydata do Leg­
jonu Zasłużonych przysługuje każdemu oby 
watelowl, korzystającemu w palni z praw 
Cywilny cli i obywatelskich.

Szereg następnych artykułów pretyzujo 
stronę techniczna procedury nadawczej.

W reszcie specjalne artykuły poświecono 
postępowaniu przed Sądem Honorowym, do 
którego właściwości należą: a ) sprawy kandy­
datów do Legjonu Zasłużonych, 2 powodu 
zgłoszonych przeeiw nim zarzutów w tonu 
postępowania nadawczego i h) sprawy oby­
wateli zasłużonych o czyny, nic licujące z 
honorem lub uchybiaitue obi.wiązkom szize 
góliiyni, wg-pE wajaeyin ze statutu. Th-owo os 
karżania przed Sadem Honorowym służy wy 
łącznic „Rzecznikowi Honoru'", powołanemu 
na okres trzyletni przez marszałka Senatu 
nu wniosek przewodniczącego Kapituły. Rze 
.-/ni" honoru nie może odmówić wszczęcia 
sprawy jeżeli legu zażąda przewodniczący 
Kapituły,, komisja kwalifikacyjna —  albo o- 
bywatcl zasłużone, chcący się oczyścić z, za 
rzutów. W yrok i Sadu Honorowego są ostatc 
cznc i ulegają zaskarżeniu do Knpłluly tylko 
jeżeli Sąd przekroczył zakres swej właściwo 
ści, jeżeli nie zostały należycie wyświetlone

nkolit mości sprawy i jc/.cli wyrok jest sprzc 
czny z prawem. Sąd Honorowy w postępu 
wauiu stosuje odpowiednie przepisy kodeksu 
post. karnego ,o ile regulamin, uchwaluuy 
przez Senat, nie postanowi inaczej.

Powyższe zasady stałyby się podstawą ak 
tu ustawodawczego, jaki jest przewidziany w 
lezie ::(i-cj i są jednocześnie rozwinięciem za­
sady tworzenia się Senatu.

Po mówieniu szeregu zarzutów, wysunię 
ty.li w  dyskusji, w ieftniarszalek Car pusta 
wił następujący wniosek:

Komisja przyjm uje tezy, zgłoszone 
przez referenta generalnego oraz uzna 
je je za podstawę do dalszej pracy nad 
redakcją ustawy konstytucyjnej.

Waiio.sek len przyję ło.

Zabiera glos jeszcze  poseł Gar: Po złaże­
niu tez należy przystąpić do zredagowania 
projektu nowej kosty tucji, ale jest rzeczą 
niesłychanie trudną zarówno pisać projtkt, 
jak i dyskutować nad nim, jeżeli ma się row  
'locześiiie rozstrzygać i stronę merytoryczną 
i redakcyjną. Iłlategn uważam, że po prze­
robieniu pierwszej fazy naszych prac powln  
tiiśiuy się odwołać do plenum Sejmu i zło 
żyć mu sprawozdanie z wyników dotyelicza 
sowoj pracy. IMatego zgłaszam wniosek:

Komisja po. Umawia złożyć Sejnio- 
K i sprawozdanie ze swycli dolyetieza 
sowych prac.

1 ti-ii wniosek przy ję ło,  przyi-zem prze- 
wodnirzac-y Makowski zaproponownt jako rc 
Terenia na plenum pos. Cara.

N P  tem posiedzenie zakończono.

K onstytucja  w o l^  m. G dańska
w Radzie Ligi Narodów.

G E N E W A . (Pa l).  Uada L ig i  Na 
rodów konlym iowiiła  dziś swe pracę 
pod przev\odniciwem ministra Becka 
Paul-Boncour j John Simon, którzy 
przybyli dzisiaj rano, wzięli udział w 
obradach Rad\.

Po załatwieniu szeregu spraw, mię 
dzy litóremi h j ło  przy jęcie raportu 
dolyczijcog-o 2 petycyj z woj. sląski" 
go Rada zajęła się sprawa konstytu 
r j i  w tu. Gdańska przedłożoną jej 
|irzez li. wysokiego komisarza- Ligi 
Rostinga. P rzy  stole ohrad zasiedli 
jtrezydenl Senatu gdańskiego Rausch- 
ning oraz nowy wysoki komisarz L e ­
ster.

Podpisanie traKtatu handlowego francusko -sowieckiego.

\\ m.n.oleriitwie handlu w Pars żu zoslat podpisany traktat handlowy francusko - sow ie­
cki. Na Kastracji (od lewej) p. p.: Patenótre; Osfrowskij,  dyrektor sow ieck ie j  reprezentacji 

handlowej w Paryżu- Laiuent-Eynsęt mini *ter Haiwllu Erancji.

Min. Suvich w Wiedniu.

Sptitwozdawea Siimm pr/edsla\vd 
oh.-iztrny rttport, w którym przpom- 
nial jirzedewszystkiem lakly, (toru 
szone w piśmie wysokiego komisarza 

W  sprawie przemówienia Greise- 
ra Simon zaproponował przyjąć do 
wiadomości wyjaśnienia przewodui- 
ezyeego S<!»afn. w  pominajite jed n i  
cześaie. że życie J onstytueyjiu wolu. 
miasta powinno być zawsze w zgo ­
dzie /. j)rzepisami konslytucji. 
sprawie zawieszenia dwóch dzienni­
ków, Simmi zaproponował, by w o- 
bet jtyeii okolieznośeiach i wobec te­
go, ze pisma te ponownie ukazują się 
Rada nie knntvmiowałn itadania tej

. sznien ny er
inieckich, wreszcie o tajne dokumenty i szyf­
ry w  knnsulaeic angielskim w Rydze, gdzie—• 
ja a  zaznaczyliśmy —  Buseli w r. uh. pra 
co wał.

W  parę dni potem nim młodzieńeów za 
opatrzono w fałszywe paszporty na eudze 
nazwiska. Odiad Judycki miał występować 
jaKO Edgar Eckert, zaś ISuse.h —  jako Ger- 
hardt Neuniaiin. Judycki-Eekert przeszedł 
kurs propagaudy w , Brunatnym nom u", 
poczem wyprawiony zosłal do Lol wy „na 
praktykę". Busch-Neumann pozostawał nari- 
zie w Królewcu bezczynnie, odwiedzając 
„Brunatny nom i pobierając od Schnbcrtij 
pewne Kwoty na utrzymanie. W „Rrunntnym  
llomti" spotykał Buseli wielu swyełi .ryskich 
znajomych, którzy —  podobnie jak nu — 
pracowali tu w charakterze „term inatorów*, 
by potem „pracować dla nowych Niemiec", 
zagranica.

W  SZPO NACH  „B R U N ATN E G O  1M) MI
Wreszcie Buschowi zaproponowanu robo­

tę szpiegowska w Ryd.:c, pi-Zyezem miałby 
on w pierwszym rzędzie wykraść ważn* do­
kumenty z kon.siilału angielskiego, gdzie —  
jako b. pracownik. —-. miałby wstęp ulał- 
wiony. Buschowi propozycja ła ze względów  
osobistych nie odpowiadała. Odrzucił więc ją 
proponując wzamian „pracę" w Gdańsku. 
W arszaw ie czy gdzieindziej, byleby nie w 
Łotwie. Jednak „Brunatny Dom1' nie tulę 
powal, grożąc wręcz Boschowi, że się go 
zmusi do „roboty" w Rydze. Istoińie, po 
paru dniach hitlerowcy aresztowali Buscha 
w jedne,u z kin królewieckich, pod zarzu­
tem... szpiegostwa na rzecz Anglji. Areszt ten 
iniął być dla Buscha ostrzeżeniem, że „B iu  
uatiiCniu Bom ow i" sprzeciwiać się nie wolno. 
Steroryzownnego młodzieńca wypuszczono 
rychło nu wolność I dano mu 3 dni cżusu 
do namysłu. Pojedzię do Rosji jako Szpieg 
czy woli więzienie ewttnl. głód i ponie­
wierkę1/

/JH 'MASKOM AN IE  CZY PO D W Ó JNA  GRA?

Po takiej próbie, Harald llusch iniał dość 
„Bruuatiicngo Dom u" i w o gole hitlcryzmn. 
Niezwłocznie udai się do konsulatu łotew­
skiego, uzyskał —  jako obywatel łotewski 
potrzebne papiery na powrót do kraju i w y­
jechał do Rygi. W  Rydze złożył w odpowied­
niej instytucji meldunek o swych przejściach 
i opublikował swe przygody w pismach. Jego 
kieh duże poruszenie. Busch zdawał sobie 
rewelacje wywołały wśród Niemców baltye- 
ł tego sprawę i był przygotowany na akt 
zemsty ze strony agentów „Brunatnego Do­
mu". W krótce miody człowiek został aresz­
towany przez policję łotewską. Może iniał 
jeszcze jakieś grzeszki na sninteniii? Może 
grał podwójną rolę? W  każdym razie bez­
pieczniej mu będzie za lnurami więzienia 
łotewskiego, niż na woinośei, gdzie w  każdej 
ehwili mogłyby go dosięgnąć kule łub nóż 
hitlerowca. N E W .

sprawy, /iijinują-c Itflłf* stanowisko 
—  ])0<lkr< sili Simon Raiła nic wy 
e*atu bynajmniej opinji. ćzy zarządze­
nia jii zcciwko L\ m pismom były is 
lotnie*! słuszne. Go się tyczy areszto­
wania jielyejonarjirszy, te, raport Si 
turnia stwierdza, że Hadu nie może 
przyjąć punktu widzenia prezydeuLi 
poiieji. weelhif4 lórego fakl przesiania 
petycji przed pow zięciem de-oy/ji 
przez Senai wysławia na niobezpie 
ez.i. aslwi) anleirylel jiańslw u.

1’rzewodnicz.ien Sematu Rauseb- 
tiint’ w krótkiej deklaracji zapewnił, 
żt czad gdański zamierza w  przyszłoś­
ci lak jak to czynił dawniej —  u 
Irzyinae swe zarządzenia w ruinach 
konstytucji i nie bęelzie jirzeszkadZae 
petyejonarjuszotn w przedstawianiu 
petycyj wysokiemu komisarzowi. I»a- 
lisebiiing zaznaczył, że jirzyjmuje ra­
port.

Zabierali jeszcze głos Simon i Pa 
ul-Roncotu*. poczem przewodniczący 
Rady min, Peck zamkiiał dysknsjt; 
Wyrażając przekonanie, że tezy spra 
wozdawey i deklaracja przewodnicz.i 
cego Senttlu Ranscbningti stanowib 
tiajkj).-,zą jtodslawę przyszłej d/iałal- 
ttftścj nowego wysokiego komisarza 
Ligi.

Paul B^ncour I Titulescu 
u min. Becka.

G E N E W A  (Pał.i. Minis'er Peck 
jjrzyiął przed ezwarlkowein posiedź,e 
nteni Rady francuskiego minisłr.t 
sprtiw zagraniczny eh Pauł-Boncoura. 
Po j,usiedzeniu minister Peck przyjął 
minislia spraw zagranicznych Rumu 
njt 'rituleseu.

iWydalfinie i Litwy radcy prawnego poselstwa
niemiecklepo.

Litewskie' Min. Spr W ewu uchy­
liło podanie radcy prawnego poselsl 
wa niemieckiego, adw. Raunigfirtlh o 
przyznanie mu oitywalClstwa litew 
^kiego i zawiadom iło  petenta iż w 
przeciągu 3-ch miesięcy miisi on z l i­
kw idować swe mienie i opuścić L i t ­

wę. O d m o w a  tmsląpi la wsgttlek po 
szlak o brak lo ja lnośc i  Painngarlkt 
wzg l ęd om  pąfistwm.

Wyala lony  w  ciągi; 10 bil zatniesz 
k .w a ł  w  L i l w i e  i posiada w  K o w n i e  
n ieruc l tomość  j i r zy ul. Tu ne lo w e j .

P r z e c i w  m o n a r c h i s t y r z n e j  r e a k c j i  
\ „i lastojnemj panu z Honm“.

Rozwiązania lóż v« oiac nularskich w  Niemczach

W IE D E Ń . (Pat). Dziś o godz. 8 m. 
15 przybył do W iednia  włoski podse­
kretarz stanu Sueich w towarzystwie

st kretarza legacs jnego p. Gomellie- 
go. Wychodzącego z, wagonu Suyicha 
powilał fanclerz Doiliuss.

RliltLIN, (Paf) Kursujące od dłuż 
s/ego czasu w cudzoziemskich kołach 
herłińskieh pogłoski o silnyeli liu*- 
eiaeb wi wnęłrzno - politycznych, 
zwłaszcza wśród biurokracji nicmic.- 
kiej, na tle o r jen facji politycznej oraz 
programu reorganizacji Rzeszy zna­
lazły swe potwierdzenie w mowach, 
wygłoszonych na zgromadzeniach or 
ganizacyj rzeniieślniezy eh i hamIJo 
wy cli tjraz nu zgeoiiiadzeniu związku 
urzędników Rzeszy.

W  ostatniej swej tiini.it* wygłoszo 
nej w ratuszu dziebiieowym w lierii 
nie pruski nadradea stanu (icrHtzcr 
zatakowiił w Mtrdzo ostrych słowach 
reakt je. która, zbiera jąc się w klu­
bach urzędniczych i lożach wolno- 
mularskieh, stara się przez bierny o 
jiór podkopywać narodowy socjalizm 
Nawiązując następnie do okrzyków, 
jakie padły w pałacu Sportowym, do 
magająryeh się powrotu cesarza W il- 
hrhnn U, (ierlitzer za:ttak«>wał brzp i 
średnio byłego cesarza, ośw iadczając:

„Zastrzegamy śię przeciwko temu. 
abv dosttłjny pan z Dooru vvzywTał - — 
jak fo uczy i,ił w jednym liście —  do 
współpracy mul ostałec/nem uszczęś­
liwieniem Niemiec przez powrót mo- 
nnrrhji. Powrót doslojnego pana do 
Niemiec nie jest kwesfją ważną ani 
dla niego samego, ani dla kraju**.

Działalność’ monarchistów nazwał 
mówca sabotażem, zapowiadając ż 
reprezentanci lej partji są bardziej 
niebezpieczni od komunistów i trak­
towani będą narowili z osobami, dzia-

łającemi na rzecz propagandy mark­
sistów skie j.

W  podobnym duchu przemawia* 
radny miejski haster.

\\ leni świetle zrozumiałe stają 
sie również wydane przez ministra 
Goeringa rozporządzenia w spraw ie 
rozwiązania lóż i klubów wolnomu- 
iarskieb w Niemczech.

W  północnych Imljach Brytyjskich minio 
mie jsce silne trzęsienie ziemi,  k lóre  spowo- 
t lwało w ie lk ie  zniszczenia i pociągnęło za 
sobą znaczną ilość o fiar. M iędzy i mieni i ule­
gło zniszczeniu słynne Mauzoleum Szacha 
D-chana „T a d j  Małial“  zwany przez histo­
ryków  sztuki.

X a  zdjęciu Mauzolcuni Szacha Dżcha- 
na przed trzęsieniem ziemi.

UŚMIECHY I USMESZK1. 

Pan kierownik a nie zawiadowca
W iadom o , żc lud/io. mali-gn wz-u-,!,! są 

przeważn ie  bardzo drażl iw i,  wrażl iw i,  popę- 

d liw i i gwałtown ie  roagujtjey na wszelkie 

aluzje dotycza.ce icli ,,nikc»c*mne.j urody — 
jak m awia ł  o jciec W o łod y jow sk iego  Po ­

dobnie da się zaobserwować, ,żć im mniejsze 

stanowisko zujinnje dany osobnik w jakiejś 

—  p o w ie d z m y — urzędowej h ierarenji leni 

czulszy jest ua wszelk ie  najmniejsze uchy 

hienia dotyczące zakresu jego  wiedzy, a .swo­

ją godność osobistą ceni ponad wszystko.
W  zasadzie jest to właściwi ob jaw  har- 

rlzo chwalebny, jednakżft w  Biczem nie na­

leży doprowadzać do przesady, (t  takim w y ­

padku grubej przesady w ocenie znacz >uia 
i powagi urzędu, chcę opowiedzieć.

Zdar/yto się, że do pewnego właścicie la 

fo lwarku odległego od urzędu poezjowego  

w pewnej wsi przesyłano pocztę z. opóźn ie ­
niem. W ia.śeiciel odczuwał szczegennie brak 

gazel -—  w iadom a —  że dzienniki „ a  -wsi st 

jedyną atrakcją wystosował więc lis, do 

urzędu pocztowego. W  liście tym zw rtk i j  

uwagę urzędnika wit p rzykre  dlań n iedoma­

gania i uprzejmie prosił  o zapobieżenie te­
mu. \Y yhoneypowawszy  pismo włoży i je w  
kopertę i zaadresował: „D o  pana Za w iad ow ­

cy Urzędu pocztowego  w X ",  poczetn wysłał 
je  przez posłańca.

:\a drugi dzień lisi w'rócił z bBjńUem 

idrasal nieznany".

Zdumiony wladta  fo lwarku, podenerw o­

wany dziwnem zachowaniem się poczciarza 
wystosował drugi list w form ie  już ostrze j­
szej, na co wreszcie po kilku dniach o t r z y ­

mał odpowiedź :

—  Szanowny panie/ —  brzmiało pi.smo 

Od zarania dzicciństw/a naszego' Opatrzność 

kieruje naszemi krokami i od woli .lej za ­
leżą dalsze losy z,ai ówno jednostk i  jak i na­

rodów. W iad om o  Panu, że Państwem kieruje 
rząd z dosto jnym  Panem Prezydentem nu 

czele W yb itn i  ludzie  w lu-yju kierują po ­

lityką zagraniczną i wewnętrzną, a w  'każ­

dej dziedzin ie  życia ' od'pow iedni i odpow ie ­

dzia ln i k ierow nicy  w prowadza ją  je na w ła ­
ściwe lory, pilnując tadu i porządku. Żag­
la-/. kieruje  ok ię lem , pilot samolotem, szofer 

samochodem, dorożkarz  koniem, niańka dzie. 
ćkiem. Czy mam Panu S/.anowncinu mnożyć 
le przvkiadyV

skromną, osobą kontraktowego u 
rztjdnika, bez słupnią służbowego, kieruj.e 

p, dyrektor Poez l  i T e le g ra lów  w W iln ie ,  

a ja mały czlowieezpk pracujący ku jiożyt- 
kow i ogółu kieruję moim urzędem poczto 

v y ln w e wsi X. Dlaczego Szanowny Pan, wie  
dząć o tem odmawia m i  należnego tytułu 

Kierownika urzędu pocztowego, k tóry  mi się 
sdusznie należy, a nazywa minie jakimś zawiń 

dowcą, którym, nigdy me byłem i nie jestem?

R ozwa lam  solne więc skierow-ać myśl 
pańską na właściwą drogę poprawnego ok ­

reślenia służbowo 1 uznanych i ustalonvch 
iytułów, w  mulzi" i,  że Pan to zrozumie  i nie 

będzie w  juzysztośc.i k rzyw dz i ł  nniie p rze ­
zwiskami w ćodzajn zawiadowcy.

Sprawą przyśpieszenia wysyłk i gazel po- 
ki T li j ; ;  odpowiednio.

7. poważaniem 

l .

n ierowuik  Urzędu Pocztowego  w X

Przeczytawszy  ten Ust właścic iel fo lw a r ­
ku skierował oczy w niebo i postanowił sp- 

bie śwfęcie  n igdy w ięcej nie uchybiać k ie­
rown ikow i poozty el.

W  sobotę 20.1.34. w  lo k a lu  Iz b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d f c w i j ,  M ickie w icza  az
o d b ę d z . e  s ię  p . z y  ła s k a w y m  u d z ia l e  M is s  E u ro p y  TAtJany M a s ło w e ]

Tradycyjny i A  B W<1, T - W a
D o r o c z n y  f  "  Rosyjskiego
'  d z . * l e  k o n c e r t o w y m  u d z ia ł  b io rą :  p. p. H. Z u b o w i c z ,  N . G r e w c e w a ,  W .  C zu -
c h o w s k a ,  p r o f  K .  G a łk o w s k i ,  o ra z  artysta  o p e r y  r o s y js k ie j  w  P a ry żu  T  A ą d r e j e w  

W e j ś c i e  za  zap ro szeń . ,  k tó r e  o t r z y m a ć  m o ż n a  w f i rm ie  . P o l f o t " ,  M i c k i e w i c z a  23. 

b i l e t y  t a m że  w  c e n ie  o d  2 zł.  d o  5 z ł .  10 fcr. P o c z ą t e k  o  g o d z .  9-e j  w ie c z .

Na Kubie —  oczywiście —  rewolucja.
Sierżant Batista u k n a w a ł nowego prezydenta..

LONDYN, (Pul). Z HiitHiWy dono­
szą o fnetewromraj dok<»nanym dziś rji- 
no przez dolyeliezasowego szefa szta­
bu wojsk knbaóskieli, byłego sierżai. 
ta, a obeenie pułkownika Batistę. Jak 
wiadomo, IJatista b j ł  lyni, który stał 
nai ezele powstańców w czasie rewo­
lucji w locie ttb. r, i umożliwił objęcie 
prezydentury republiki Kuby Sao 
‘ lartino. Obeenie liatista usunął t>o, 
objął całkowitą utadzę, wprowadził 
stan oblężenia i polecił natychmiast

przerwać strajk generalny, przy po­
mocy którego przeprowadził obecny 
jirzewrót.

Jako prezydenta liatista ustano 
wił Caclosa Meudieta. który przyjął 
zaproponowaną mu go dnośe.

'•prostowanie. W  osfatniem zdaniu wezo- 
ra jszęgo artykułu wstępnego myln ie  w ydru ­

kowano „n a rod ow i" .  P ow in no  być „parod ii  ,

— oOo—



iN,* 17 (2 »0 7 ) k  u k  j  e  n W  I L E Ń S K I

W I E Ś C I  I
Śmierć

OBRAZKI Z 4KAJU
pod wałem młyńskim.

O port w Drui.
w  młynie parowym Jankowiiaa w Koz­

io w w c rr fn  te ule tf-n,e8zc.z« a l .wwnu wyP“rtko młyński, który
Pęknięcia 

. . .  niłyńsk
Wi technik Ti"  G zcsstowicz, lat 34. Wskutek Śmierć.

zwalił się mu mi głowę walce 
przytłoczył (irzeszowicza na

ot i pr/ykrość „w ta pora".
Niezwykłe wypadek miał miejsc* przed 

pań, dniami' we wsi LlSKuny, polocum- 
ik iei Do znanego w onolicy uwodziciela —  

. . ąarkunu w  ezasie usiłowania
uwiedzeniu 17  letniej Agi.ieszki W iśniewskiej, 
wpadło kilka dziewezat, które dokonały na

nim bolesnej operacji. Nurkuna skierowano 
do szpitala. „Operatorki*'- w  osobie Marji 
.udziszówny, Kazimiery Drakówny. Janiny 

W # łk ó w %  i Elżbiety Tomaszewskiej —  po­
ciągnięte do odpowiedzialności karnej.

P o r sanie panny młodej z uczty weseln-j
yyf  wsi Raków ek. pow molodeczańskle- 

g0 j a r z y ł  się następująry wypadek. Podczas 
hutznegó weseliska między gośćmi znalazł 
łie również niejak* W łodzim ierz Prokopjew  
„Od pierwszego spojrzenia*' zakoehał się w... 
pannie nrłedej. Nie bacząę nu to, że bj ła 
już żong Piotrowskiego, Prokopjew posta­
nowił za wszelką cenę zdobyć ją dla siebie. 
tV tym celu uknuł plan porwania. W ycze­
k a * 'z.v na odpowiedni moment, gdy goście 
reseliii byli kompletnie pijani —  zuchwalec 

m i śl swoją wproMa-izlł w ezyn. Panna m ło­

du nie potrafiła nawet się bronić, będąc cał­
kowicie we władzy alkoholu. Zdumienie jej 
nie miało granie, gdy nazajutrz obudziła się 
się w  mieszkfaniu nieznanego mężczyzny.

W  międzyczasie prawowity mąż, gdy do­
wiedział się po wytrzeźwieniu o tern co za­
szło, momentalnie zorganizował pościg i 
wpadłszy do mieszkania Prokopjewa wespół 
ze współuczestnikami uczty weselnej dotkli­
wie go pobił i zaorał porwaną żonę.

Prokopjewa jdw iezłouo do szpitalu.

Gdzie Ssę trzech kłóci nikt nie Korzysta
B. gorzelany Bolesław Rafałowie z. miesz- 

kaniec wsi Łupezan} , gm. zaleskiej, na spó- 
kę z gospodarzami Kamieniewyin i Terliko- 
wy o. uruchomił tajną gorzelnię. „Spółka ak­
cyjna ‘ wódkę pędziła w ziemiance, pozosta­
łej z czasów wielkiej wojny. Ponieważ sa- 
mogonka cieszyła się wńeikim pop»łeni 
w ś r ó d  włościan —  wspólnicy zmuszeni byli 
rozszerzyć gorzelnię i w tym celu przenieśli

Turiii&nt
CH O INK A  V i OGNISKU k P. W

l inia 14 stycznia staraniem sekcji Pań 
przy K- P. W .  w sali tut. dworca odbyła sit; 
-cho.nka. Po wykonaniu przez chór kolendy 
i przez orkiestrę strunną „-Pierwszej B ryga­
d y '  do licznie zebranej dz iatwy i starszych 
w  nadzwycza j treściwy i m iły  sposób prze 
mówiła  przewodnicząca sekcji  ł ań oh. Cy 
hułske Poczem  każdemu z l iczby 220 dzieci, 
znajdującyeti się na sali, św. M ikołaja w  *o- 
warzystw ie  anioła i d jabła wręczał torebkę 
słodyczy, zaś najb iedn ie jszym  prócz tego 
ciepłą odzież następnie wokoło  rzęsiście oś­
wietlonego drzewka pod przewodnictwem 
Pań z K P. \Y zabawiała się dziatwa w róż 
ne gry  oraz tańczyła. Nastrój był nadzwy 
czajn ie  n iły, raz po raz wybuchały salwy 
śmiechu nietylko rozbaw ione j dz iatwy lecz i 
l iczn ie przy ległych starszych ../czególnicj po 
w odow a ł  to diabeł, krasnoludek no i laleczka 
jak o  konferansjer

T o  te; gdy nadeszła chwila rozejścia sie 
o k r zyk om  rozbaw ione j  dziatwy „m y  chcemy 
je szcze "  nic by ło  końca.

iNałeży przypuszczać, iż powodzen ie  tej 
imprezy zachęci Panie z k P, W. do urzą­
dzania częstszych zabaw dla dzieci chociaż 
by w dniach obchodu rocznic Narodowvc.li.

O K R A D ZENIE  SK LEPIK U .
Vi nocy z dnia 15 na Ki stycznia nie- 

r> kryci „praw cy dostali się do sklepiku spo- 
ż ) wczego Jana ifniyraka w Ściance, gb. dok 
szyeklej przez otwarcie zamku.

Zabrali ze sklepu jedynie 10 złotych, któ­
re były w kasie, towaru nic tknęli.

Należy przypuszczać, że złodzieje zostali 
ypioszeni przez Rabea Śergjusza, który w ró ­
cił saniami z Królewszezyzny o gndz. 1,30 
w nocy, nzięki czemu nie zdążyli uczynić 
większej szkody.

fY F U S  PLA M ISTY  IV GM. DOKSZYLKIEJ.
V tych dniach na terenie gminy dokszyc- 

kicj. w  obwodach szkolnych. Szkoły w Śeiuu- 
ce i Dziedziny stwierdzono kilka zachonowau 
na tyfus plamisty.

W  samej Ściance 2 wypadki, a w Dzie- 
dziaeh więcej. Na polecenie miejscowych le­
karz,, zawieszono zajęcia szkolne narazić 
tło 2 lutego b. r. w wyżej wspomnianych 
miejscowościach. Dziś, ewent. jutro spo­
dziewana jest kolumna sanitarna, która po 
izyni wszelkie zabiegi celem niedopuszeze- 
hig do rozszerzania się tyfusu 

’ W ładze administracy jne pnh-i iły rozwlc- 
fdć odezw; do ludności miejscowej o skut­
kach tyhMu oraz jego zwalczaniu i środkach 
sapobiegnw czych.

Teatr fgggyfggy „i-UTN IA’1 j

j V a R J E T T A “  i
<1 O pere tk a  w 3 cli aktach Kolio.

I W  n ie d z ie lę  21 b m. o g 4 -ej PP

. REW JA ŚWIĄTECZNA
J p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .

spra

choć jedna, 
wo la ł  palo lycz-

j ,̂ ®rosz, mi udowodnić, czy 
■ ii " a leezyłtau. umarłą-!, 

yidem.
Pa l,  71 A n - r  mógł zawsze spowodować 

’ ” 1 ? śmiertelne w  skutkach 
" l ę z i  Z-la !i'*azał Chałkowski-ogó na 1 rok 
wb., p Andrzejewską na 3 ni i z

Wykonanie tej kary 
. «a\vo ‘ 

doszedł d0

ją do stodoły Tei-likowa, gdzie urządzono 
ją  w sposób „nowoczesny*'. Pędzonoby wód­
kę i w  dalszym ciągu, gdyby nie sprzeczka 
między wspólnikami i wydzielenie się Rafa- 
łowieza i Terlikowa. Opuszczony Kumienicw 
„wsypał" z zemsty niedawnych wspólników. 
W ładze do czasu śledztwa zatrzymały wszyst 
Ikieh trzech „konaurenlów Monopolu .Spiry­
tusowego*'.

wien czits ■ .ni tut Łt t u ijc-
doił k r o w y ' - i ? o ° o a,! farmie, gdzie
"  ieka v-ć °  polski wrócił  z aureolą ezło- 

,-zagranicy,,„„„-.
, ~  Byjemnr n^ ° “ - -han s|e 11 „Ggrmaueuw

Tego
lam nauizy-

Pożar.
Kilku dni temu we wsi Szurpuki, gin. 

jodzklej, w suszarni lnu, należącej do Zdan- 
kowicza Zucharjasza, w czasie tarcia lnu po­
wstał pożar. Spaliła się suszarnia i maszyna 
do tarcia lou. Spłonęło również 240 kg. nie- 
lartego lnu, wart. 130 zł„ należącego do Pa- 
legoszko Paw ła, mieszkańca wsi Kościuki, 
gm. jodzkiej.

W  zaśc. Karcze, gin. jodzklej, spaliła się 
stodoła, połączona z suszarnią. Poszkodo­
wany Konstanty Uejnar oblicza straty na 70(1 
zł. Pastwą pożaru padło również 20(1 klg. 
lnu, wart. 50 zł., należącego do Misztofłn 
Hieronima, mieszkańca kol. Stare dworzyee.

M orze— to płuca narodu

Echa artykułu

Idea stworzenia portu w Urn; po­
ruszana kilkakrotnie na tamach „K u r  
jera ‘ ‘ a szczegółowo omówiona przez 
[). tnż. W . Barańskiego w artykule ]>. 
i. „ P o  Gdyni - D ru ja " ( „K u r je r "  z 
dn. 11 grudnia 19315 r.) wzbudziła sze­
rokie zainteresowanie. Żyw em  .świa­
dectwem tego jest l'*l. jaki otrzymał 
p. iiiż. Barański w sprawie budowy 
portu drujskiego od p. Leona Barwic 
kiego z Drażua. W  liście tym p. Bafe- • 
wieki stawia konkretne projekty i 
prze jawia w ie lk i entuzjazm do stwo­
rzenia portu w Drui. przeto wyjątki 
z lego listu poniżej zam ieszczam y:

„VV cennym artykule „Po Gdyni— Druja** 
— pisze p. Barw ick i- -wypowiada W Pan nie­
zaprzeczone racje wielostronnego znaczeniu 
Zmusza to do niezwłocznego i odrazn prak ­
tycznego zareagowania.

Z uwagi na konieczność trzymania Się 
sum budżetu —  i na sliui kasy państwowej 
rząd nasz prawdopodobnie przez dłuższy 
czas do realizacji tego ważnego i poważnego  
projektu nie będzie mógł przystąpić. O ba­
wiam się, że budowa portu może nye odda­
na przedsiębiorstwu zagranicznemu, eo zno­
wu sprawę przedłuży i z wielu w-zględów po­
gorszy.

Że zwloką w tym wypadku przy niesie ty 1 
ko siratę —  pisze p. Barwicki — należy do 
budowy portu, pomyślanego na jak najszer­
szy rozwój przystąpić niezwłocznie i na.jpil 
ulejsze prace, któreby chociaż tymczasową 
użytkową tworzyły całość, wykonać włas- 
uemi silami (udziały) już w najbliższy cli 
miesiącach .

Dalej pisze p. Barwicki. iż wieli.* 
jest kapitałów śpiących i wielu kajii- 
talistńw boi się rozpoczynać leraz i.i 
łeres pojedynczo. Na laką jednak im

Po Gdyni —  Druja".

pr< zę jak dn ijsk i porl, zgłoszą i w phi 
ca gotówkę na cały kosztorys —  tPi 
własnego dolna, ze względu na szyb­
kie zamortyzowanie koszłu budowy I 
dobre oprocentowanie udziałów*.

„ l*rzy  w yda ju ie jszem  gospodarezein  p ro ­
w adzen iu  robót —  pisze p. B a rw ick i —  eks­
p loa tac ja  portu  m ogłaby  się zacząć ju ż  w 
lecie 1934 r. D o tego czasu rząd zdąży z a ­
łatw ić  zw iązane  z obrotem  portow ym  sp ra ­
w y  sąsiedzKie, eo, zda je  się, g ladkoby poszło, 
gdyż i Ł o tw ie  i ZSRR d ru jsk i port Dędzte 
na rękę. P o  ukończen iu  bu dow y  rząd  może 
port odkupić lub  oddać w  eksp loatację  jego  
w yk on aw co in -k rcuy to rom ".

1‘ . Ibtrwieki bark luje swój projeki 
b. konkretnie i poważnie, gdyż z.j 
swej strony proponuje udział w  kwo- 
i ie 2.000 zł., a jako technik budowla­
ny yyspołpracę na kridyt.

*  _ ś:

Jak yyyjaśnia j>. mż Barański 
1 yveslja budnyyy portu z. pomocą ka 
pilału j.ryyyatnego zamiast publiczne­
go nie przyśpieszy sjjrayyy. Budowa 
musi hyc poprzedzona pr/edeyv>zysl- 
kiem wykonaniem przez ł.olyyę, lun 
zobowiązaniem się do yyj konania, 
prac nad uri gulowaniem l)źyviiiy, i- 
sunięciem z koryta skał i porohóyy. 
które są niebezpieczną przeszkodą że 
gługj. Urząd Wojeyyódzki yy W iin  e 
piaeuje już yy porozumieniu z koleją 
nad planami portu, a z.dobycie na bil 
doyyę porIii tundusz.óyy budżetoyyyełi 
i kredytu z Funduszu Pracy p raw d o ­
podobnie bedzie, mniej trudne niż 
subskrypcja kapitału pryyyatnego.

W y r o k  S ą d u  N  . ^ w y ? : s e g o
w  sprawie iw ro tu  Kościołów prieroblonych na cerkwie.

•lak odbywać ię będzie scląyanie składek 
przez Bbezpteczalnię społeczna?

W ydan y  został okolnik w sprayyi ■ 
ściągania składek nu rzecz nowoutyy > 
rzonycli inslytucyj ubezpieczeniu 
yyyeh. Ubirzpieezalnie s>połeezne (do­
tychczas Kasy Chorych) inkasoyva'' 
będą składki za w7szelkiego rodzaju 
ubezpieczenia. Składki pobierane ma 
ją być co miesiąc zdołu, prz^czem 
maksymalny termin ułgoyyy yypłaly 
okrc. lony zostaje na 10 dzień każde

go następnego miesiąca. Po tym ter 
minio pnicodayvcy i ubezpieczeni fjła- 
cić będą odsetki karm w wysokości 1 
procent miesięcznie. Zaległości z l ik ­
w idowanych  mstylucyj ubezpiecze­
niowych przy jęte będą przez ubezpie 
czalnie społeczne, przyczem ich ściaŁ 
gnienie odliędzie się na podstawie -do­
tychczasowych przepisów* o egzekuc 
przymusowej.

Hjeny licytacyjna w putraskj.
art\ r\n zatrzymała kiffcu licytantów zawodowców*

Nit*jrtłiiokroluię donosiliśmy o działalno­
ści zorganizowanych grup licytantów zawo­
dowych, którzy, czj to żerując na obcem nie 
szczęściu, ezy też w porozumieniu z osobami, 
gdzie odbywały się licyiaoje, wykupywali za- 
bezcen Heytowaiie rzeczy. Dstalnio zuchwa­
łość tych zawodowców sięgała tak daleko, że 
powstałe konkurencyjne grupy licytantów o i 
Ic przed licytacją nie doszły do porozumienia 
wszczynały między sobą bójki i kłótnie.

Działalność zawodowych licylanlów spro 
wndzała się do podporządkowywąiiia swej 
woli zarówno licytowanego jak i każdego in 
nego osobnika, który odważał się nu w ła­
sną rękę przystąpić do licytacji sprzedawa­
nych rzeczy.

Przy każdtj licytacji, czy tu ogłoszonej 
przez banki, czy przez urzędy skarbowe, juk 
również przez kniuorników,azjawialy się po­
dejrzane typy i wymuszały na licylowanyin

Mecz bokserski Szwecja —  Polska.

W  uh. niedzielę  rozegrany zSrstał w ślok- (Warszawa') , Majehrzycki (Poznani, Piłal
holmie mecz bokserski Szwecja— Polska  za- (Poznań).
kończony wyn ik iem  10:6 na korzyść Szwecji .  N #  zdjęciu moment z meczu W ałcza  Pi-

Punkty dla Polsk i zdohyti:  Polkowski łat (z lewej) z Andersonem.

haracz, za różnego rodza ju usługi przy lic;, 
laeji. Propozycje ich sprowadzały się do te 
ęo. że nie dopuszczą do wysokiej oceny w 

czasie licytacji sprzedawanych przedmio­
tów, lub wykupywania podstępnie, rzekomo 
dla siebie licytowanych przedmiotów. Za u- 
łdugi le brali wysokie opłaty,

. 'Notowaliśmy kilka wypadków pobiciu <>- 
sńb, których rzeczy wystawione zostały na 
licytację, a które nie chciały wejść w żadne 
porozumienie z hjei.au i licytacyjneinl.

Tc wszystkie okoliczności zmusiły policję 
do energiczne wtrącenia się w  panujące na 
tym terenie niezdrowe stosunki. Drogą w y­
wiadów i obserwacyj udaio się policji n- 
stalić tożsamość kilku hersztów band lieytu- 
eyjnyeh. W  związku z nowyższem, z pole­
ceniu prokuratora przeprowadzona została 
rewizja w mieszkaniu M iroaa Behnka, zam. 
przy ul. Bankowej 5. Juk się dowiadujemy 
Beiiuk był kiedyś nauczycielem, lecz w zn- 
wodzie licytacyjnym powiodło mu się nadz­
wyczaj szczęśliwie i dziś Bebak zajmuje wici 
kie luksusowe mieszkanie.

W  czasie przeprowadzonej w icin miesz­
kaniu rewizji w ręce policji wpauly różnego 
rodzaju notatki i rachunki, które niezbicie 
wykazu ją czołową role, I tórą odegrywał Be- 
hak, jako herszt jednej z wymienionych wy 
żcj band.. Z polecenia wiceprokuratora I re­
jonu na m. \> łtiio Bobak' został aresztowany 
i osadzony w areszcie do dyspozycji władz 
sądów o-śledezych.

Jednocześnie z rrw izją u Beliaka podobne 
kroki poczynione zostały przez policję i u 
innych tego rodzaju „czołowych" maeherów  
licytacyjnych: Mowszowicza, Gordona- Ka­
mieńskiego i innych.

Energiczne dochod/ouic. które prowadzi 
policja śledcza dąży do ostatecznego oczysz­
czenia terenu miasta od tego rodzaju paso 
żytów*. którzy za ostalnie lata dali się mocno 
we znaki nieszczęśiiv.ym ofiarom  licytacji-

Onegfiaj Sąd Najwyższy w 1 z 1 >i«■ 
Cywiln i-j pod przewodnictwem pre­
zesa S. N Łukasiewicza i Waskow- 
skiego ogłosił wyrok  w (i8 sprawach 
z powódzlwa kuryj biskupich pińskiej 
i w ileńskiej o zwrot kościo łowi kato­
lickiemu cerkwi, przerobionych z koś 
eiołów katolickich i ziem. własność 
ly.cn cerkw i stanowiących.

W  styczniu roku zeszłego cześć 
spraw tych z kurji biskujfiej pińskiej 
i w ileńskiej podlegała już rozpozna-

liTR LUTNIA.
V. 'U S T K I*  H A N K I  O R D O N Ó W N Y  
.  „ lV A R . I I  T T A *  O S M Ć R E T K A  

I t O D A N S K Y E G O .

I .rwalona repuiacja lałeidu łlan- 
k! Ordonówny slale sprowadza Ilu 
my w idzów

Ostatni w ieczór jiioseaek lej a r ­
tystki zawierał w programie same im 
wości, tuen też wzbudzał wielkie za­
ciekawienie bo. aczkolwiek popr/.ed 
nie programy zeslayeione były bardzo 
inleresująco i wykonane po mistrzom 
sku, to jednak —  w szeregu wystę 
pów Ordonówny - pow larzah  si 
już zbyt e-7.ęslo łn z  zmiany.

W  odnowiimym jednak reperlu t- 
rze niewiele znalazło się jiroelukeyj 
na poziom ie dawniejszym: w yróżn i-: 
trzebaby tu . .L il je "  (wyrazistóśi. i 
zmiemnosć nastrojów). 1'aniec arab­
ski (piękno gestu). ,,Szwaczki”  i 
Walc wiedeński. W wykonanie w szy ­
stkich numerów włożyła ta wyb itn i:  
indywidualna arlyslka zwykłą swoją 
siłę szczerości i wyrazistej płnsły K i.

*

szeregu dość często zm ien ia ją­
cych sie premjer naszego teatru m u­
zycznego siłą rzeczy musz ą się od cz a 
sil do cza .,11 operetki lepsze przepla­
tać ze slabszcmi, bowiem samych ar 
cydzieł nie może starczyć i na jiół se­
zonu. T ę  ..Marąeltę" zali<'/\ć trz-eba 
do liardziej udanyeli operetek nie- 
mieekieb (nie w-iedeńskich!). ehoć 
uic tak taScynuja.cycn jak niektóre 
utwory Kaimanowskie ezy ł.eharow 
skie.

Śmieszne przypadki, które Drży 
trafiają się pięknej owocarc.e i m uzy­
kantowi ulicznemu na wielkopańs- 
k i cii sakmaeli służą za tło akcji i mu 
zyi«zki wesołej, zgndinej, choć niejc 
dnolitcj w ciiarakterze i mało o ryg i­
nalnej. Toczą  się te komiczne sceny 
i ta łatwa niewymuszona muzyczka 
przez trzy akh  lak płynnie i gładko, 
żc słuchacz nfe. spostrzega długości 
aktów. A  przyczynia się do lego wra 
żenią strona choreograficzna której 
i tu p. Ciesielski nie poskąpił, dając 
np., w akcie drugim dość długi fraŁ 
ment baletowy do muzyki Drigo (śli­
czne solo p. Martówny), nie licząc już 
jioszezegółnyeh scen i e-wolucyj dos­
konale w yćw iczonych  -girlsów, które 
znakomicie jirzyczyniają się do uroz­
maicenia widowiska. Stawiając zes­
pół baletowy na wyróżn iającym  się 
poziomie, jednocześnie daje ojferetee 
dekoracyjną oprawę -—  bardzo gusto 
wną, ładnie pomyślaną i (w miarę ino 
żliwości) efektowną.

W yk onaw cy  partyj solowych p rzy ­
czynili się do stworzenia udatnej ca­
łości P. ł ia lm irsba nadała swojej 
Marjęeie sympatyczne ceciić uczciwej 
z gruntu, urwisowatej dziewczyny 
ludu; p. Dembowski był dzielnym i e 
leganckim Tore ll im ; księżnę udawała 
p. Łasowska z nieco już poprawniej 
sżą dykcją, lepszą była jednak w* spie; 
wie, niż w* mowńe. P  Tatrzański, na­
dając roii Nicola ożyw ienie i humor 
pizesadzał często w gorliw ości’ w  łym 
kierunku. 1J. Delkowskiemu udał się 
podstarzały laluś, hr. Zambisi. Res-ztę 
ołisady stanowili pp.: Korczyński, l\n 
biński, Rewkowski. Całość muzyczna 
jmd czujną batutą j>. Koclianow*skie- 
go szła składnie. A. W .

Dziegitć na porobienie.
Nędzia l irac rozpoznał wczora j ciekawą 

spru\vę.
ś i t jak i  Mateusz Uhalkowski oskarżony 

” .Vł o spędzeniu płodu. Jest to jeącmośc bru 
at '.v, ubrany w ł a ch m a n y .  Mieszka w8 wsi 
Z.iekon  ̂ Bór w  gminie Szum skie j .  Obok niego 
" a ławie o s k a rż o n y c h  zasiadła jego ..ofiara" 
Apolonja Andrzejew*ska.

Na stole dow odow  rzeczowych  leżała du- 
>rudna, ow in ię la  i przew iązana szmalami 

Uwodocznie reperowana w ten sąiosóh)' pomp 
ka. do robien ia „zast rzyków " .  Obok znajdo 
'Vały się jakitś białe l iryśzla ły i dzieeieć 
v słoiku.

Oskarżony Chafkowski iiidłodzil za apeea 
v spraw acli przerywania  ciąży. I'odi)ł )iio 
Bał liczną kł.enlelę  W ferzono  n u  mimo, 
*  l ’ ' 1 brudny i nieolt lujny. „L ek a rs tw o "  

( " ° j e  preparował z dziegciu i kryształów

"nea '\v01if" ' 0,’nie SQ,i' ' T° skLilecz-
' '*  ° f io le  uważa się za speca w tych

K U R J  E R  S P O R T O W Y
Z  L e g  j ą  g r a m y  w  n ifc d z ie lę  o  1 7 .3 0 .

P ■ . -
e t awŁ‘ *j(■ st w jaki sposób C.hałkowski

zdobył . za w odu „ fe lczera  i dlaczego 
Uow.skic,,,̂ )n'i.n ’ e ’ ^Tńż w  czasie w p jn j  Cliał- 
w*i<‘źli .)Vj zabrali N iemcy na roboty i \yy- 
wien czas ,Zack(^^' ^  Niemczech pr?ez pe-

u czyn ion ie ° "  ltav enia w >'start'zal0 owa kie na
N ikogo  absurdu rzeczy niewątpliwej,
czał lec», - -lIe zdz i 'vdo, żc ( ihałkowski za 

lz 'c  d.lćgąicu,

W  najbliższą niedzielę o gndz. 
ni. 30 na ślizgawce w parku SpoiTn 
wym rozegrany zostanie nadzwyczaj 
ciekawy mocz hokejowy pomiędzy 
mistrzem Polski Lcgją /, YYin-szawy. 
a wileńskim Ogniskiem K. I*. W .

Legja mając niezbyt przekonywa 
jąee zw*yeięstwo 2 : 1 nad Wihurein 
przyjedzie w  swoim najbliższym skla 
dzie, a więe: Przeżdzieeki. Alnterski. 
Głowacki, Pasłęcki, Szenajch, Rysiie

repr@ae!itac|i 
m  rn^cz

W czora j,  jióżnym wieczorom zoj.- 
Isł oslatecznie ustalony skład repre­
zentacji narciarskiej W ilna  na m e c z  

z Rygą, który odliędzie się 27 i 28 b 
m. w  Rydze.

Obecnie ustalono 9 osób z tein. ze 
dzisiaj zostani1- wybrana osoba d/.ie 
siąta. »

Reprezentacja W ilna, to laklycz- 
me rejfrezeniacja jednego klubu 
Ogniska K. P. W., klóre tłaji wszjSt 
kich najlepszyeli swoich zawodników 
a m ianowicie : Lawrynowiczówna.
Burliardlówna, Zajewska, Łałuie, Zy- 
łcwiez, Kelm (Szkoła Techn iczna^  z 
W . Iv. S. jedzie W ójt icki Ponadto je- 
dzie z wilnanami Ireaer Lorek z Za­
kopanego.

ki, ,Szablo watki i Gawiński.
łtonoru Wilna bronić będą najle­

psi hokeiści Ogniska na ezele z Józe­
fem Godlewskim, Czesławem Godle­
wskim Aleksandrem Okiiłowiczein, 
Antonim Staniszewskim. YMadysla- 
wem W iro Kirem i innymi.

Niedzielny* mecz będzie niewątpli­
wie bardzo eiokawą i piękną walką 
obti drużyn, które nikło ustępują so­
bie.

narciarskie] W ilna 
r  Rv«?a

Kierownikiem dm /yny będzie red 
.1 Nieciecki.

Dziesiątym repre/.enlanlem hęd/.ie 
prawdopodobnie biegacz na 18 kim

Podkreślić trzeba brał rejfr - 
z in tac j i  narciarzy A. Z. S., którzy z 
p rzyc*yn  od nich niezależnych nie 
mogą jeełiać. Największa szkoda jest 
Starkiew icza, który w biegu na IS 
k im mógłb\ uzyskać piękny wynik,

AKADI \1ICKI Z W I  \ZI:K MORSKI.
Dina 1 f5 stycznia 1954 rozpoczij ł się lt‘ - 

iM-elycany kurs żeglarski. K ierownik iem kur­
su jest dr. Czesław Czarnowski.

P rzypominamy, że Jokal AZM. mieści się 
jirzy ulicy Zygimurtowisikiuj 1(5, (Związek Osa- 
duit.ówl. Dvżury w  piątki od godz. 17 —  18

AKAD EM ICY  JADĄ DO Ra P.KI.
W  pierwszych dniach lutego w  Babce od 

będą się międzytuarodowe zawody narciarskie 
o mistrzostwa akademickie.

Zaw ody  budzą ogólne zainteresowanie 
Będą one jedną z większych imprez sporto­
wych bieżącego sezonu.

P ierwszy  raz w dziejach sportu akademic­
kiego W ilna  w  zawodach o mistrzostwo aka­
demickie startować będą wilnianie.

W ileński AZS zgłosił koto 10 zawodników 
którzy 30 b. m. mają zamiar wyjechań-z W i l ­
na.

\ajwieycej szans oczywiście  ma Stankie­
wicz który jakoby jest obecnie w świetnej 
formi.o; Stankiewicz startować będzie w  hit? 
gu na 18 kim.

K ierow nic tw o  sportowe Ogniska k. P. W  
poslanowito  do •narciarskich m istrzostw .aka­
demickich zgłosić  od sjebie dw ie  ^czołowe 
narciarki, k lóre, jako  akademiczki, mają p e ł ­
ne prawo startowania o m istrzostwa aka­
demickie, mimo, że niriliżą do klubu nieaka- 
demiekiego.

Ognisko K. P W . zgłosiło wczora j do b ie ­
gu pań nu 8 kim, m istrzynię ło lw y  i W i ln a  
Halinę Ławrynow iczow i!tg  oraz Halinę Bnr- 
hardtówiie. .

Zawody  odbędą, się w dniach 2—ęt Jutego. 
w  Rabóeć.

Prócz jiań Ogniska w  Rabce startować bę­
dą narciarze A. Z. S. w*ileńskiego na czele 

- ze  S larkiewiczem. k tóry  powinien za jąć d o ­
bre miejsce.

W A L N E  ZERKANIE  W . K. S.
Zarząd WlICS „Ś m ig ły®  W i ln o  zaw iada­

mia, że Zw ycza jne  W a ln e  Zebranie członków 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1934 r. o godz. 
9 w  sali Garn izonowego  Kasyna O ficerskiego 
przy ul. M ick iew icza 13.

nhi Sądu Najwyższego, który przeka­
zał na rozważe nie kompletu siedmiu 
sędziów zagadnienie, powstałe skut­
kiem eLscepej' ze strony pozwanych 
koiisystorzów prawosławnych. Ek- 
s< ejieją łą  była leza o niedojyuszezal- 
nośei rozpoznawania sjiraw tej kate- 
gor j i  w sądacli ogólnyełi jio/wam*' 
konsystorze j jowoływały sie na jirze- 
jiis (ieneralnego Komisarza Zieiu 
Wschodnie-!) Osmołowskiego lirzmią- 
cy: wszystkie cerkwie pr/.erobione z 
kościołów kalolii kicli jirzecłiodzą z 
|3oyvroteni do kościoła, oddawane jed 
nak będa, kościo łowi w drodze adm.- 
nislracyjnej. Nie łiacząc na b rzm ie­
nie lego jarzejiisu kurje łiiskujfie wy- 
sląjriły z jiowód/lwami o zw ro l cerk­
wi w drodze sądowej Sąd Na jw yższe  
rozslrzygnał w komplecie / sędziów 
rzecz na korzyść jfozwanych. to jest, 
nznal. że poyvódziwa sądowe kurji bi 
sl upici) w inny być umorzone a pre­
tensje kurji załatwione w drodze ad­
ministracyjnej

W  grudniu roku zeszłego Sad Naj 
wyższy rozpatrzył (>8 nowych p >- 
wództyy kurji, powództw, gdzie przed 
miotem sporu były niel\lko ,ame ccęr’ 
kwie, ale i ziemie stanowiące uposa­
żenie lyeli c e r k w  W sprawach tych 
stanęli jrrzod Sądem Najwyższym  w 
imieniu Kuryj biskupich a d w ok ico  
tSzyszkowsI i. Pon ;k o \ v s l . i  Engel > 
NN i l i ia ; ze strony konsystorzów p r -i 
wosławnych adwokaci: Rym owicz z. 
W arszawy. Śmigielski z Pińska i K o ­
złowski z W ilna. Sąd Na jwyższy w 
myśl decyzji komjilelu 7-miu sędziów 
S N. i zgodę.ic z prztji isanr komisa­
rza Osmołowskiego uznał żc wicd.i- 
jiuszczalność sądowego rozjioznania 
sporów tej ka ł ig o r j i  rozciąga się za­
równo na cerkwie jak na ziemie sta­
nowiące uposażenie tych cerkwi ł 
wszystkic jiowód/dwa kuryj b,.,kupj * 
umorzył.

Giełda zb o żo w o -to w a ro w a  
i Inlarska w  Wilnie.

*  dn 18.1 1934 r.

Za 1UU kg. parytet W ilno.
Ceny tranzakcyjne: Żyło 11 -,tand. 1 I 90. 

Jęczmień na kaszę zb ierany 14 52 i pól. Mą 
k-s pszenna 4/0 Luks. 36--37.183/,. Gryka 
zbiel* 20,50.

Ceny or jen lacy jne :  Żyło  1 st 15,a0— la ,75. 
Pszenica zbier, 21—-22. Owies stand 13,2a— 
13,5U. Owies zadeszcz. 12,50— 12."*5. Mąka 
żytnia 55°/o 25 25— 25,50. Żytnia 65°/e 20 50 -  
21,50. S itkowa 17—‘ 17 30. Bazowa ' 18— 18,50.- 
Bazowa szalrowana 1<J—-20. Otręby żytnie 
10,25— 10.30. Pszenne grube 13—43,50. Psaen 
nockoikid 10,75— 11. Jęczmienne 9— 9.25. 
s iano i i  -fi.50. Słoma 3,75— 4. Siemię Imane' '  
.!0'Vo37.25— 37.50. Len czesany (bas. 1 skala 
fi (40 z a 1000 klg. i-co st, aatadowania) 2.078,40

?2.10t),03

k A D J

SEKCJA  
Ł Y Ż W IA R S K O  - H O K E JO W A  

A. Z. S. W ILNO,
Przypom inam y, iż jutro, I. j. dnia 20 

b. m. o godzin ie  17 rozpoczyna się kurs 
jazdy f igu row e j  na ś lizgawce Parku Spor­
towego. P o  ukończeniu kursu uczestnicy bę­
dą m ogli  składać egzamin na odznakę ły ż ­
wiarską i P. O. S. Kuęs będzie prowadzi!  
kol. D. Mrozowski.

Zapisy i bliższe in fo rm ac ję  codziennie od 
godz. 18— 20 w lokalu AiZS-u, ul. Św. Jań 
ska 10.

KEKSY ŁYŻW IAR SK IE .
K ierow n ic tw o  ś lizgawki urządza kurs łvż 

wiarski w je żdzie  f igu row e j  od dnia 224], 
do dnia 1 11. r. b. w  godzinach od 13 do 16, 
oraz od 19 do 21 codziennie.

Kurs będzie p rowadzony pod k ierownie l  
wem dyp lom ow anego  instruktora p. •■Eugen­
iusza Olszewskiego przy współudzia le  sił f a ­
chowych.

Zaji isy p rzy jm u je  i udziela in lo rm ac j i  kan 
celarja Parku Sport. im . ’ gen. Żel igowskiego

HJIIII!l!f!r.!lll!IllllkriiriRII)ll!Hl!inielF!:FHIl!l!1lal(lininlRII1inilUI-,nllU!„ll!!!=̂

Helena Romer |
H  Tutejs i*  Nowele. wydL Rój. W t r i i t w t  || 
S  S w o i  Ludz ie .  Nowele .wyd. L. Cho- =  
§  miń*ki. Wilno. =
g  K s ią żka  O Nich. Roman*. Wyd. L. ^  
§  Chomińaki. Wilno =
=  W l l j a  u P a ń s t w a  M ick iew iczó w .  W
S  (Teatr dla Młodzieży). Scena Wi«* ^
1  leńska. g
|  B et le jka  W i l e ń s k a

m m u

W i L N O ,

P lĄTEn .  dnia 19 styczniu 1934 roku.

7.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka. Pzien. 
por. Muzyka. Chwilka gospod. dem 1140: 
Przeg ląd  prasy. H  oO: Serenady (płyty) 11.57 
Czas. 12.05- Koncerl.  12,30 K om  meteor. 
12.33* D. c. konccriu. 12,5^: Dzień. pot. 15.10: 
P rog r  dzienny. 15.15: Pogadanka L O P P  
15,25: W iadom ośc i  o eksporcie. 15 30: biełda 
roln 15.10 Konccr tdla młodzi i  ży  (p łyty).  
16.10: Kohdert. 16.40: Rozmaitości.  16.55:
Duety  wokalne. 17.20: Reportaż muzyczny. 
17.50 Progr.  na sobolę i rozm 18.001 „'Nau 
czyciel na polu li teratury i sztuki" . 18.20: 
Audycja karnawałowa. 19.00: Ze spraw l i ­
tewskich. 19J13-: Codz. ode pow*. 19.25: Pel je -  
ton aktualny. 19.40: Sport. 19.43: Wit. kom*, 
sport. 19.47 Dzień, wiecz. 20.00: „M yśl.  wy- 
bi a n e " . ' 20.02: Pogadanka muzyczna. 20.15: 
Koncert symfoniczny z F i lharmonji .  21.60: 
„Odrodzen ie  F re d ry "  le l j .  21.15: D c koli 
certu. 22.40: Muzyka taneczna. 23.00: Kem 
meteor. 23.05: Muzyka taneczna.

SOBOTA, dnia 20 stycznia 1934 r.
7.00: Czas, Gimnastyka. M.uzyka. Dzień, 

por Muzyka. -Chwilka gospod. dom. 11.40: 
Przegl.  prasy. 11.50: Muz ka p rzy jem na (pty, 
ty) 11.57: Czas. 12.05: Koncert.  12.30: Kom. 
meteor.  12.33: D. c. koncertu.. 12.5Ó: Dzień, 
pet. 15.05: P rogram  dzienny. 15.10: Kw ad ­
rans akademicki. lo.2o: W iad  o eksporcie. 
15.30: Gie łda rolu. -15.40: Muzyka (płyty)'. 
15.50: „C o  nas b o l i? "  —  przechadzki Mika 
po mieście. 16.00: Audycja dla chorych. 
16.40: „Zabytk i D ru i"  odczyt wygłos i dr Sta­
nisław Lorentz. 10.55: Koncer l sonat. 17.50: 
Przegl,  prasy roln. kraj. i zagrań. 18.00: Rc 
portaż. 18.20: Koncert muzyk i żydowskiej.  
19.00: Tygodn ik  litewski. 19.15: Ćodz. ode. 
pow. 19.2o: Kwadrans poetycki. 19.40: Sport 
19.45: W ił .  kom. sportowy 19.47: Dziennik 
wiec, 20,00: Godzina życzeń (p lyW ).  21.00 
Skrzynka techniczna. 21.15: P rzerwa .  21.20; 
Koncerl chopinowski. 22.00 „Dziadu ik i i ba- 
bu lk i"  pogad. mejszagolska Leona Wrił łę jki. 
22.15: Muzyka taneozna z płyt. 23.00: Kom. 
meteor. 2,1.03: Muzy ka taneczna

NOWINKI R A9I8W E.
M U Z Y K A  LWfOW.SK A.

Na p iątkowy koncert symfon iczny P i lha r  
monji  warszawskie j,  in ism flow any  przez 
wszystkie rozgłośnie rad jow e  zjadą dnia 19 
i), m czo łow e siły artysty-ejne L w o w a :  ccnio 
nv muzyk  i k om pozy tor  dyr. Adam Sołtys, 
który prowadzić  będzie  .kbm-ert i znakomityy 
wiolonczelista poiski Dczyder jusz Danczew 
ski, k tóry odcgća z towarzyszeniem orkiestry 
w a r jac je  , Roeoco "  Czajkowskiego oraz kon- 
ceri w io loncze low y  Dworzaka.

F R O N T !  M DO UHU1.
Pogran iczna Druja wznudziła ostatnio 

szczególną uwagę społeczeństwa w ileńsk iego  
w  zw iązku z projektami wybudowan ia  na 
O źw in ie  portu handlowego. N ie ty lko  jednak 
jako przyszły węzeł gospodarczy zasługuje 
to miasto na bliższe poznanie. Pos iada ono 
bow iem  szereg cennych zabytków , św iadczą­
cych o chlubni j  przeszłości h istorycznej. O 
zabytkach Drm będzie  m ó w i ł  w  sobotę o 
godzinie  16,40 konserwator  dr. Stanisław L o ­
rentz.

POGADU.SZKA M EJSZAGOLSKA.
W  sobotę w iec zo rem  o godzin ie  22 stanic 

przed m iit ro fonem  wileńskim ulubieniec W i l  
na p. L e o n  W o łłe jk o ,  k tóry  w*ypowie jedną 
ze swvch znakomitych  pogaduszek inrjsza 
polskich, zawsze z zadowolen iem  słuchanych 
Jirzez audytorjum radjowe. Na jnowsza po­
gadanka nosi tytui „Dziaduiki i babulki ‘ i  
zaw iera  dużą porcję  reg jonalnego  humoru.
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K R O N I K A
Przed w yltępdin- j £ f ! S S c y ] n y  S f Ó f  Choroby zakbźm w Wilire

*  — ‘ „ „C ,,  ..I,:.,,,) W l ln ln

D i i i :  H e n r y k a  i M a r t y n y  

Jutroi F a b ja n a  i S ebas t jana

' ł  s łońca  — g. 7 i

— a- 3 r

.31

a. 3 ta  76

Spiłtrzażania Zakłaou M«t»aros*g;l U.S.8. 
•  Wllni* 2 tinli 18 I — 1:34 roku

Ciśnienie 756 
Tem peratura średnia —- 1 
1 emperatura najwyższa 0 
tem p era tu ra  najniższa —- .'i 
Opad ślad 
W ia t r  połudn iowy 
Tend. — spadek 
LWajii:  przelotny śnieg.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym, 19 styeznia 19:14 r.

Przeważn ie  pochmurno Miejscami opady 
Dalszy wzrost temperatury. Dość silne i po 
ryw iste  w ia try  południowo-zachodnie. W  gó ­
rach m oż l iw y  halny

A D M I N I S T R A C Y J N A

—- .Nadzór uad praktyka dentystyczna. 
Z dniem 23 b. m. wchodzą "• życie  przepisy, 
na podstawie k tórych Starostwo Grodzkie 
obe jm u je  dozór  nad wykonywana paktyką 
dentystyczna.

Z  U M W  L U S Y T E T l .

—  Prom ocja .  W  piątek, 19 b.m. o godz 
13,30 w Auli Ko lum now e j Uniwersytetu od ­
będzie  >ii; p rom oc ja  na doktora p raw  mgr. 
Henryka Dembińskiego. Wstęp wolny.

—- Dokąd studenci winni kierować po­
dania o stypendja? W lanze  U S. B podały 
do w iadomości młodz ieży akademickie j,  żc 
wszelk ie  podania o udzielanie s typend jów i 
ulg, k tór seą uzależnione od decyzj i  minister 
stwa oświaty, musza być k ierowane normal 
ną drogą służbową za pośrednictwem dz ie ­
kanatów poszczególnych wydz ia łów . P oda ­
nia, zgłaszane bezpośrednio do ministerstwa, 
jak to. często bywa. nie będą rozpatrywane.

S P R A W Y  I K A R E A J J C K J T

—  CHÓR A K A D E M IC K I !  Próba 'Klbędzie 
się w piątek dnia 19-go b. m. o gouz. 20-Cj 
w  Ognisku akademickim. W obec  występu W 
niedzielę  w N .-W ile jcg  —  obecność konieczna

W  O - l S k U W  V.

—  NOW A' D O W Ó iW A  1 P. P. L i  G. Zo 
źródeł m iaroda>iycb  dow iadujemy się, że na 
mie jsce odchodzącego do W arszawy dowód  
cy 1 p. p. Leg. płk. W en dy  —  mianowali '  
ma być pik. Mieuieh z Warszawy.

Nom inacja  pik. Mienicha nie została jesz 
cze ogłoszona.

—  P R Z E D  P O B O RE M  R O C ZN K A  1913. 
Z dniem 15 bm. minął termin przeglądaniu 
list poborowych  rocznika 1913-go. Listy te 
byty wy łożone  w referacie w o jskow ym  Za 
iządu  miasta. W  przypisanym dwutygoduio 
wyni terminie zaledwie bardzo nieliczna gar 
utka poborowych  zaciekawiła się czy' spisy 
nie zawierają niedokładności personalnych. 
W związku z tern należy przypomnieć, że w 
razie  jakichś kom plikacy j i wynik łych z te 
go nieporozumień, odpow iedziaini będą sa 
mi poborowi.

Z KOLEI
—  D Y R E K T O R  K P. N IE  PRZYJM U JE  

V diiiU dzis iejszym (w piąteki dyrektor k ! ' 
w  W iln ie  imż. Kaz Falkowski, wobec w ie lk ie ­
go  nawału pracy interesantów przyjm iwac 
nic- będzie

C O S P O D A K L  Z A

—  Z N A C Z N Y  P O P Y T  NA SKÓRY. W  o ,  
łatnich tygodniach na terenie W i ln a  daje  się 
zauważyć znaczny popyt na skóry, zwłaszcza 
na lakier i giemzę. T łumaczy się to kursują- 
cemi pogłoskami o mającem wkrótce nasin 
ę i ć  podwyższeniu cła w w ozow ego  Ceny jak 
dotychczas, m im o dużego popytu, nie zw y ż ­
kują

—  D R Z E W O  W IL E Ń S K IE  ZA S IL  k RY 
N E K  A N G IE L S K I  I ERUNCUSKI Podług os­
tatnio opracowanych  danych w  ciągu ubieg­
łego roku wyw iez iono  z V\ ileńszczylzny 
3886Ć lon drzewa tartego, przeważnie sosm 
Głów-nym rynkiem zbytu była Anglja, rów 
nież dość. znaczne transporty odeszły do Frań 
oji.

ZE Z\\ ■ \ZKÓ\Y I S TO W AR ZYSZEŃ
—c Zarząd K ‘dą W ileńsk iego  Z. O. R.

podaje do wiautnności sych członków, iż w 
piątek dnia 19 b. m od godz. 18 do 20-ej w 
lokalu zw ią zkow ym  ul M ick iew icza 23-a m. 
4, odbędzie  się odczyt r p o r  fez. mar woj.  
W ykow sk iego  M irosława p. t. „U dz ia ł  f lo ty l l '  
rzecznej Pol.  Marynarki W o j .  w  w o jn ie  poi 
sko -bo ls zcw ickk j  1918-1920 r W.ilk i na 
rzekach P in ie ,  Prypeci, Dnieprze i Dcsnir. od 
P ińska dc- K i jow a.

Z E B R A N IA  I O D C Z YTY .

—  Klub W łóczęgów . W  piątek dn. 
19 !). m. w lokalu przy ul. Prze jazd 12 
odbędzie się 142 zebranie Klubu 
W łóczęgów . Początek o godz. 19 m 
3 0 .  Na porządku dziennym sprawy 
administracyjne Klubu P raw o  wstę­
pu na zebranie mają: cz łonkowie Kłu 
bu. kandydaci oraz członkowi? Kin 
bu W łóczęgów  SenjorÓM

—  W ileńskie Towarzystwo Ogrodnicze 
powiadamia, że nieodbyto w  dniu 11 stycz­
nia Miesięczne Zebranie Towarzystwa ,  odbę­
dzie  się w  n iedzie lę  dnia 21 stycznia 193ł r. 
o godz. 17-ej w  lokalu W i leńsk ie j  Izby R o l ­
niczej, ul. Jagiellońska 3.

—  Rada W il .  Zrzeszeń Artystycznych, 
Ostrobramska 9 m. 4. Cykl odczy tów  „D aw ne  
W i ln o 1' Dzi--. piątek 19 h. m. odczyt dvr. 
W . Studjuckiego p. t W i ln o  p rzedrozb io ro ­
we w  porównaniu do innych dzielnic Polski.  
Ciekawa ta prelekcja rozpocznie  się o godz. 
18 (6 pp.) i za inauguruje z im ow y  cykl odrzy 
łów o starem W iln ie .  W stęp  50 gr , dla mło 
dzieży 30 gr.

— Studjiiii i muzyczne Rady \> II. Zrzeszeń 
Art p rzv  ul. Ostrobramskiej 9 iii. 4. Julro. 
w sobotę kon ferenc ja  T. Sze l igowskiego  na 
temat: Franciszek Liszt,  z licznemi przy 
kładami z płyt gram ofonowych .  Początek  o 
godz. 18 j6 pp.!. W stęp  60 gr., dla m łodz ieży  
szkolnej i akademick ie j  30 gr. P r zy  f r ek ­
wencji  grupami Rada stosuje dalsze ulgi.

R Ó Ż N I

—  Podziękowanie Funduszu Pracy.. W  dn.
5 li. m. w salonach Izby  P rzem ys łow o-H an ­
d lowi j w  W i ln ie  pod łaskawym p ro tek tora -*  
tem Pana W o je w o d y  W dońskiego \- lady 
sława Jaszczołta odbyła się „T radycy jn a  
Czarna Kawa-Bric lge” . Czarną K: wę-fir idge 
zaszczycił  swą obecnością Pan W o jew od a  
wraz z małżonką. Goście zebrani w  liczbie 
około  tOO osób ochoczo  i beztrosKO bawili  
się aż do świtu.

W p ły w y  7.  k..sv wyn ios ły  1337 lutych, 
wydatki zaś 51)0.30 złotych. Czysty zysk w 
kwocie  złotych 776.70 został przt znaczony 
na akc ję pom ocy doraźne j dla bezrobotnych.

Na tem miejscu Komitet Loka lny  składa 
serdeczne podziękowanie  Zarządowi Izby 
P rzem ys łow o-H and lowe j  w  AYiluie za udzie­
lenie Sali, prasie za łaskawe u m ies zc zen ie ,  
wzmianek, PP. Vrtystom z p. Dyrektorem 
K. W y rw ie ź em  na czele za uświetnienie yyie 
czoru m iłym  programem rew jow ym . p. Dyr. 
Krausso.yi i K ierownic twu P lan lacy j M ie j ­
skich '/a Udekorowanie sali i kuluarów, p 
Dyr. Glaltmanowi zit re fl (  k tóry  oraz wszyst 
kim tym, k tó rzy  w  jak iko lw iek  bądź sposób 
przyczynil i  się do powodzeń**  T radycy jn e j  
Czarnej Kawy-Bridge

—  Zb iórka na polskie szkoln ictwo zagra­
nie.i. Z dniem 15 b. m na terenie W ilna  
i W ileu szczyzu y  rozpoczęła się zb iórka na 
rzecz szkolnictwa polskiego zagranica. P o ­
trwa ona do 15 lutego r, b.

TEATR I MUZYKA
Teatr Muzyczny „L E T N IA '4. „M ARJET  

TA” . Dziś w dalszym ciągu m elody jna operet 
•ka „M ar je tta  odznaczająca, się błySkbtij 
wym  humorem i werw ą  oraz posiadająca 
interesującą akcję sceniczną. W  rolach głów  
nych zasłużone oklaski zb ierają :  Haimirska, 
Łasowska, Dembowski i Tatrzański, k tó iy  o 
peretkę tę staranie wyreżyserował.  A t rak cy j­
ność w idowiska podnosi wspaniały balet u- 
kiadu baletmistrza J Ciesielskiego Arlekina 
da”  do muzyk i R. Drigo. Nowe dekorac je  i 
e fektowne kostjumy tyyorzą całość harmonij  
nie skomponowaną i godną widzentn.

Rewja Świąteczna na przedstawieniu 
pupoludniowem „Lutni* W  nadchodzącą nie 
dz ie lę  o godzin ie  4-e.j po poł. ujrzymy raz 
jeszcze świetną rcw ję  świąteczną „ T o  dla 
was wszystko ] w wykonan iu  całego zespołu 
artystycznego. Ceny miejsc zniżone.

—  Rajka dla dzieci  w „Lutni” W obec  nie 
słabnącego powodzen ia  w najbliższą niedzielę 
o godzin ie  12 30 Lutn ia  wystaw ia raz jeszcze 
bajkę dla dzieci .Dziadzio  Piernik i babcia 
BakaljiT'. Po  akcie l i-gint św. M ikoła j rodzą 
dzieciom cukierki z f i rm y  A. Połoński.  Gru­
py szkolne korzysta ją ze znacznych ulg hi 
letowych. ( cny mie jsc od 25 groszy.

—- Os.atnic przedstawienie „Kobielu i 
Szmaragd”. Dziś, w  piątek ostatnie przedsta 
Wlenie tej pełnej humoru komedji ,  ob f i tu ­
jącej w sensacyjne momenty zaginięcia szma 
ragdu, na tle k tórych rodzi się uczucie m i ło ­
ści. W  rolach g łównych :  H. Skrzyd łowska i 
W Scibor. Reżyser ją  W :  Czengerego D eko ­
racje  W .  M ak o jn lk r ,

Jutro w sobotę 26 b. tu. premjera in­
teresującej komenji satyryczno-snołecznej 
W a lte ra  Ha .eneleeepu „ P A N  L  T O W A R Z i S T  
W  A ” Obsadę główną ról tw o r ją  pp.: -a-
sli.ska Suchecka, Szpak iew iczowa,  w Uńs 
ka, Czengery, W ęgrzyn ,  W o sk o w sk i  i sci- 
bor. Reżyser ją  M. Szjakie svicza.

Najmłodsza , gw iazdeczka”  Hol lywoodu 
Baby l t  Koy o trzym u je  instrukcje od re ży ­
sera a lm ow ego  dotyczące nowe j „ r o l i ” .

* —• Niedzielna popołudniówka. W  n iedzie ­
lę 2! b. m o godzin ie  4-ej po południu w o ­
bec licznych zgins/r-n z prośba o popołudnio 
wc przedŚlawienie  „ S i a k a ”  ilyrckr ja zm uszo­
na jest dać raz jeszcze to [ irzeustawienie o 
godzinie 4-ej po renach propagandowych Bę 
dzie to już n ieodwołaln ie  ostatnie przedsta­
wienie.

—  Teatr Ob jazdow y  gra w dalszym ciągu 
cieszącą « ię  nadzwycza jnem powodzen iem

, doskonałą współczesną kom ed ję  A. S łonims­
k iego  „L e k a rz  bezdom ny”  —  dziś 19 b. m 
w Smorgoniaeh, jutro w  W o łożyn ie .

—  Teatr-Kino „R ozm a ito śc i ” . Dziś w  pią 
tek 19. b. m. (pocz. seansu o godz. 4,1 wspa­
niały f i lm  „W  IE L K A  GRZES/.NfCA”  z ł.lau 
dette Golbert Na scenie Pac jent z P ro w in ­
c j i "

A Ą,|fl <
P o p i s  t a n e c z n y .

W  sobotę odbyt się popis taneczny ucze­
nie studjuin bale towego  Ł. .Sawiny-Dolskiej. 
W  pierwszej części programu rcprc zcntowa 
ny był balet „Dz iadek  do o rzechów ” . Na 
specjalne wyróżn ien ie  zasługują: uczenica, 
która w ykonyw a ła  rolę  K la ry  oraz „dzia 
dek” Mimika, umuzykalnie-nic, umiejętność 
trzymania się na scenie oraz doskonały 
.puant -  - to zalet „ K la r y ” . Bardzo e fek ­
townie wypali ł  taniec śnieżek, na czele z kie 
rowniczką studjuin.

Na drugą część programu ziożyły  się lan­
ce klasyczne i narodowe. Bardzo ładnie na 
I le 'n a rodow ych  tańców wykonany byt taniec 
łobuzów. Zachwyt publiczności wywoła ł  ta­
niec akrobatyczny i był b isowany , p. Sawi 
na-Dolska odtańczyła ..ekoses”  i mazura Szo 
pena z w ie lką lekkością i techniką; ładne 
pow iew ne kostjumy dodawały  dużo 'efektu.

K I M A  f F I L M Y,
„ E R W I N  1 I l i - s Z P ł M J f .

(Pan>.

Nujlepsze są jednak wstawki rewjo- 
we, pełne nowych, dowcipnych  pomysłów, 
bardzo e fektowne i wykonane przez dosko­
nale zgrany zespół bardzo  urodziwych  girls. 
Larsa z kom ik iem  Eddie Cantorem ma na j­
lepie j opracowane momenty parod ji  wal­
ki byków . Pom ysł  dobry i dość nowy. N a j ­
lepszym aktorem jest tu jednak bezsprzecz­
nie tresowany byk, weale  inti ligentne zw ie ­
rzę.

Fabuła dość zabawna, ale niezbyt wy 
szukana i trzymają  ten f i lm  ty lko w spom ­
niane, gęsto prze tyka jące  go, wstawki i ep i­
zody. K om izm  Eddie  Cantora trochę po am e­
rykańsku n iewybredny.

Gwoźdz iem  programu jest rysunkowa, 
barwna groteska. E fekt —  bajeczny Radzę 
koniecznie zobaczyć. Co zn bogactwo m oż­
liwości w  porównaniu z poprzedn iemi! Auto-" 
rem jest słynny W a lt  Disney twórca Micky 
Mausc. Tytu ł:  „H is to r ja  o Jasiu. Małgosi 
i Babie Jadze” . Isk)

l  życia  żyd ow skie go
Na pouiueiu p os „  dzeniu wileńsk iego b lo ­

ku sjon istyrznego  omawiana była ^sprawa 
dalszej taktyki i ustosunkowania się do in ­
nych grup Istnieje tendencja do połączenia 
wszystkich organ izac j j pod jednym blokiem 
wyborczym.

*

N ieruchomości Żydowsk ie j  Gminy W yzn a  
m ow e j  zostały zwo ln ione  od daniny mająt 
kowef.

*
Żydowski Kom ite t B o jkotowy  zwrócił  się 

do ludności żydowsk ie j  -z wezwaniem  b o j ­
kotu f i lmu n iem ieckiego  produkcji „U fa  
p- t. „Barcaro lu

W ILLIAM  J. LOCIE

W I E L K I  F A . 8 U u i . K 0
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

Nieodrazu „abrała się do przejrzenia listów, z o ­
s taw ion ym  przez Pargitera Była jak pustelnica, dla 
k tóre j świat przestał mieć w iększy urok. Kdrespon- 
dencja składała się jak zwyk le  z zaproszeń tow arzy­
skich, wyrzutów, że me była u tych lub owych, ra ­
chunków i pokw itowań  od kuptuw oraz paru okó ln i­
ków. Ale charakter pisma na jednej kopercie wydal 
je j  się interesująco zna jom j.  Przecięła jij i wydobyła  
łist, który brzmiał jak następuje

W ie lce  Szanowna Paiu! 
sir W ik tor pok-cił mi w yraz ić  Pani swój głę­

boki żal z powodu niedostarczenia .lej do tej po­
ry obiecanego auta z paulinium. Nie stało Się 
to skutkiem opieszałości z jego  strony. lecz ch.Ł 
ci o fiarowania  .lej rzeczy zupełnie doskonałej. 
Teraz okazało się że auto będzie mogło być go ­
towe dopiero za sześć miesięcy, sa nieszczęście, 
próby wy kazały na metalu skazyu mogące grozie 
niebezpieczeństwem. Sir Y\ lktor prosi Panią 
o nwzwlędriienie. że ostatecznie parę miesięcy 
temu jego metal byt w  stadjum eksperymentał 
nem Odkrył. c0 było przyczyną skaz i przed 
sięwziął przv  nowym  stopie odpowiednie zabez­
pieczeniu. Ku wielkiemu ^wemu żalowi, stwier­
dził, że już wykonane podwozie  nadawało się ty l­
ko na szmelc. Spodziewa się jednak że Pani ra 
czy mu łaskawie darować tę przykrą zwłokę. 
Przesyłam etc. etc.

Z w\ sokiem po w a żarnem
Grzegorz Uglow.

Koperta zawierała jeszcze drugi arkusz.
W ie lce  Szanowna Pani!

Ośmielam się dodać coś od smbie, gdyż list 
pisałem pod dyktandem. Sir W ik tor  jest po- 
prostu zrozpaczony tieudaną próbą. Niech mi 
Pani wybaczy mrpertynencko samowolną uwa 
gę, że jedno słówko Pani uszczęśliw iłoby ga 
i podniosło na duchu 

'  i -  l

Tego  wieczora, kiedy rodzina zasiadła do skrom ­
nego obiadu, obsługiwanego, jak zawsze uroczyście, 
przez wytartego Pargitera. Teresy zw róc ił  się do m łod ­
szej córki:

— Polu. kochanie, czy znasz niejakiego pana 
Pandolfa?

Poła drgnęła. Od pięciu godzin myślała tylko 
o tym natręcie.

—  Sir W iktora  Pam lo ifa? Owszem, znam go.

Dlaczegoś mi o nim nie wspominała? •
Pola uśmiechnęła się iokko.
—  Nie w iem Poprostu nie przyszło mi to na 

myśl Znam w ogóle  tylń ludzi. że...
—  Zdaje się. że ło w y ją tkow o  porządny cz ło ­

wiek — ciągnął pan domu. podkręcając siwe wĄsy. -- 
fest nas ło tylko tro je i uważam, że powinnyście się 
dowiedzieć, jak rzeczy stoją. Poznałem go «w ieżo  
w Londynie. W iecie , interesy i tego... Otóż on p rze ­
jął wszystkie nasze zobowiązania  hipoteczne i jest te 
raz naszym jedymym w ierzyc ie lem  Ałe nie naciska, 
broń Boże! Mówiłem  w am  niedawno, że spodziewam 
się pomyślnego zwrotu w  interesach. Ale! dopiero dziś 
dow iedzia łem  się, że to tw ó j dobry znajomy. —  I na 
badawcze spojrzenie Poli. ciągnął poufnie dalej: —■ 
Pow iedzia ł m i o tem młod\ Bulstrode. Nie łubie go

0 w y g ra n ą  Ćwierć m ii jon a  z ło ty ch
Jak donoszą z Zakopanego, ostatnia w y ­

grana w  wysokości 250.900 złotych, któru 
pad.a w  czv. arle j klasie loiecri państwowej 
w dn. 12 b. ni. na numer 149576, jest przed­
miotem sensacyjnego sporu, który z-najdzic 
swój epilog na forum sądowem.

Los ten był w  ciągu trzech pierwszy cli 
klas w  posiadaniu pana 1„ K. ze Lwowa. 
Około Bożego Narodzenia p. K. wyjechał 
do Zakopanego i w  przepisanym terminie 
nie odnowił losu 4-ej klasy. Jak wiadomo, 
zgodnie z przepisami loteryjiiemi kolektor 
obowiązany jest przechowywać los do dys 
pozycji gracza tylko do określonego dla kaź 
dej klasy terminu; po tym terminie numer 
slaje się własnością kolektora, który może 
nim rozporządzać według swego uznania.

Z  Zakopanego p. K. wystał pocztą pie­
niądze do kolektora. Zależało wiec od dob­
rej wolt kolektora wysiać p. L. K. zamó­
wiony przez ni,‘g<, los, ulbo też zatrzymać 
go sobie. Ta dobra wola tak długo nie opusz 
czaia kolektora, dopóki nie wyszło na iaw  
że w  trakcie wzajemnego przesyłania losu
1 pieniędzy padła na numer 149.476 wygrana  
256.000 złotych. Po ujawnieniu tego faktu 
wynikł spór, komu należy się ćwierć rniljona 
złotych; czy spóźnionemu graczowi, czy ko­
lektorowi? Każda ze stron operuje poważ- 
nemi argumentami wobec czego rozstrzyg- 
uięeie sprawy przejdzie niewątpliwie przez 
uszystkic insi uncje sądowe. W  rezultacie 
ktokolwiek wygra spór —  sumę ćwierć mil 
jona nic prędko otrzyma.

W  roku ubiegł, notowano w W i ln ie  na- 
iępujące wypadki zasłabnięć na choroby 

zakaźne:
Dur (tyfus! brzuszny —  152. Na jw ięce j 

zasłabnięć przypftfia ifaiin.es. kwiecień (2<)!, 
sierpień {'20) i wrzesień (221, najmnie j za- 
na listopad i6 f* !i grudzień (7). Śmierle lność 
stanowiła oko ło  8 proc.

Dur (tyfus) p lamisty 29 wypadków , 
najw iększą ilość wypadków  za n o to w a ło  w 
lutym, w  mies. zaś kwiecień, lip iec i siei 
pień wcale  nie by ło  tego rodzaju zaslab 
nięć.

Błonica (dyfteryt) —  224 wypadki.  1’ r/e 
ciętnie miesięcznic byto 13—*22 zas!■■Bnięebi 
w y ją tek  stanowi ni. listopad, w k jjiryiu od 
notowano maksymalną liczbę 33 wypadki 
zasłabnięć.

Płonica (szkarlatyual 715 wypadków  
Zachorowania  na płonicę w W i ln ie  .sa nliia 
wem  słabym. W  roku obieg i neęjiif rrielw 
ilość w ypadków  była w  m czerwcu iNs1 
Charakter epidem ji przyjęta pionien dnr.ief i 
w październiku, k iedy liczba z.uihnrow tu 
dos,ęgła 111, największa za i ĆliSS" l.vla w  ii 
stopadzie —- 162, natomiast grudzień de ii 
już ty lko 84 wypadki.

Ponieważ, jak w ykaza ło  doświadczenie 
g łównym  sposobem rozpowszechniania clio 
roby jest kontakt dzieri w  szkołach. W ydz ia ł  
Zdrow ia  i Opieki Społeczn. Zar . Miej. za. 
stosował energiczną akrję-cje lem nalyciiinia- 
stowego izo lowan ia  dzieci z łych mieszka ', 
w k iórch są zasłabnięcia na pinmeę.

Celem walk i z epidemją były zw o ływ a ł ,  
specjalne kon ferencje  lekarzy  szkolnych i 
.sanitarnych.

Kto w y g ra ł?
W  dniu 17 b. ni.

I.
G łów n i  wygrane  [wszystkie prócz sta­

wek ij w ciągnieniu dn. !7 h. m. I .o lerp  Pań­
stwowej padty na następujące numery:

Zi. 19.009 —  46844 73283 166533 
Zł. 5.060 —  88813 123597 142216 
Zl. 2.000 —  382 5066 19532 28390 48108 

5:4461 B5S14 65816 66284 85524 99207 116324 
128114 138123 146152 150229 152832 163494 

Zi. 1.000 16854 23183 2370tł 28889 32402
42918 46222 43339 401.18 52439 65812 63949 
66841) 77200 8073-5 95742 97161 97228 102626 
113255 116164 117291 121060 123639 128627 
129251 133328 135098 J42879 11994*5 150119 
153651 158648 159844

u.
50.090 —  86469
15.000 —  90+5 150,>02 
tO.OOO 110367 139741
5.000 —  1739 35268 739,*0 118016 118183 

125451
2.000 —  19728 57507 72616 17973 103491 

113654 136582 1 41542 110150 i I I 173 149078
1.54751 165558

l.tltili —  1-562 3192 5930 8770 22;ł68 (42142 
35610 37027 41.543 47049! ,-46794 >1306 60030 
63662 76248 76780 88113 88209 SŚ727 100443 
100292- 107581 109366 110363 122608 126236
127037 130315 135307 133288 137019 146335
150838 l.)5083 1:54338 1595)22 165485 108987
i 69018.

Wspierając bezrobotnego,
pomagasz sobie

TfcA T R -K IN O

ijozmaii&śc!
Sala Miejska 

O ttrob rA cn tk a  5

O g n is ta ,
1 czarnooka Wielk 4 grzesznica

T ę t n i ą c y  ż y c i e m  i p r a w d ą  dram at  k o b ie t y ,  k tóra  z g r z e s zy ła ,  o ra z  D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E .

ŁjE g iŹ U *  P A C J E f i T  Z P R O W I N C J I  ^ ! ;
U  W a rg  a I W  sa l i  r n d jo w e j  d l .  p u b l ic zn o ś c i  p a r t e r o w e j  b e z p ł a t n y  d m c l n  o d  g o d z .  6 - e j .

C A S I N 0 A N N A  3 E L L AD z iś  p o tę żn e  a r c y d z i e ł o  n o w e j  p ro -  v
j  i -■ j t l ■ w roli gł.du kc j i ,  d ram at  m i ło s n o -o b y c z a j .  p, t.

G R Z E C H  J E D N E J  N O C Y  ( M A R I E )  czaru^ LŁ
F i lm  nad f i lm am i,  o k tó rym  m ó w i  ca ła  W a r s z a w a .  P o c z ą t e k  seansów  o g o d z .  4— 6 — 8 — 10.25

Pime s i a t n i
d z łb A l URWIS HiSZPAMJł i d o d a te k  

k o l o r o w o - r y s u n . .  

JA Ś  i M A Ł G O S IA

N a stę p n y  p r o g r a m ; N a jn o w s z y  t r iu m f  k in e m a to g ra f i i  p olskie j potężny film erotyczny

W  roli gł.PRZYBŁĘDA u r o c z a I N *  B E N I T A
S z c z e g ó ł y  w  ju t r z e js z y c h  o g ło s z e n ia c h .

HELIOS
D Z I Ś !  C z ło w ie k ,  

wtóry p o lo w a ł  
na ludzi

F A Y  W R £ Y ,  R O B .  A R M S T R O N G  oraz J O E L  MC G R E A .
H H A B I A  Z A R 0 W F*Im , p o t ę ż n ie j s z y  n iż  „ C z ł o w ie k -M a łp a ' * ,  

s e n s a c y jn ie js z y  niż  „ K i n g - K c n g a 
W roi, g ł ó w n  b o h a t e r o w i e  ^ K i n g - K o n g * 0 

N a ja i l c f e j s z a  t en a ac ja  dla m o c i ł y c h  n e rw ó w !

D ź w ię k .  te*\.r a w ie t ln y

A D R I A
W i e l k a  36

DZ1ŚI K o s z t e m  o lb  r zyn i ieh  sum w y ś w ie t l a m y  p r z e p ię k n e  a r c y d z i e ł o  | s JI- i ł  o p e r e t k a  f i lm . w  natur^ 
d ź w ię k , - ś p ie w n e  reź .  E , P o m m e r a  t w ó r c y  „ K o n g r e s  t a ń c z y 9 p. t. Ł # l * V f l H l l H  b a rw n yc h  ko lo rach .
W  roi. ty tu ł .  B e b e  Daniels i Everest Marschai ( t e n o r  o p e r y  M e t r o p o l i t a ln i  o ra z  120 „ Z i t g f i e l d  F o l l i e *  G i r la *  
U w a g a !  Z a c h w y c a l i ś c i e  się „ K o n g r e s e m  T a ń c z y * *  n ie  z a p o m n ic i e  n ig d y  „Dlxf<iny“. R e w e l a c y jn y  n a d p r o ­

gram  p. t. „ M e k s y k a n k a "  p r z e c u d o w n y  p o e m a t  m i ło ś c i  z u d z ia łem  L eo Carllło i Sllm a Sum fnervifla .

LUX D z J f  n a j l e p s z y  f i lm  CZeS-
klej p ro d u k c ji  wzbudza-
jący dreszcze zachwytu

Fascynująca akcja.
EKSTAZA P ło m ie n n a  p ieśń  o s za le ń c ze j  m i ło ś c i  d w o j ­

ga  ludz i .  W  roi. g ł .  k u a zą co -p ięk n a  g w i a ­
zd a  ekranu c z e s k i  go  i U :0  CES. c R .

U d u c h o w io n a  e r *  a r t y s tó w .  N A D  P R O G R A M :  D o d a tk i  d ź w i ę k o w e .

B I E L I Z N A
K O N F E K C J A .  G A L A N T E R J A .  T R Y K O T A Ż E

ZABEZCEK
T Y L K O  D O  5-eo L UTF .GO

W. NOWICKI —  Wilno, Wielka 30

Zawiadomienie.
O k r ę g o w y  U r z ą d  B u d o w n ic tw a  N r .  111 w  G r o d n ie  

z a w ia d a m ia ,  ż e  w  dniu  3 lu te g o  1934 r. o  g o d z .  10-ej 
w  lok a lu  U r z ę d u  B u d ów .  N r ,  Ul p r z y  u{. 3~go M a ja  8 
w  G r o d n ie  o d b ę d z i e  s ię  p r z e t a r g  n i e o g ra n ic z o n y  na 
d o s t a w ę  m a t e r ja łó w  i w y k o n a n i e  r o b ó t  b u d o w la n y ch *  
a m ia n o w ic i e ;

1) d o s t a w ę  m a t e r ja łó w  d r z e w n y c h  do  B ia ł e g o s to k u :
a )  d e s e k  p o d ł o g o w y c h  38 mm . I - g o  gatunku 

( e k s p o r t o w e )  m 3.580.—
b )  I e e * r ó w  p o d ł o g o v  y c b  „  l i i 1 —

2) m a t e r j a ł ó w  b u d o w la n y c h  d o  P o h u la n k i :
» )  c e m en tu  —  30.0410 kg  
b )  w a p n a  — ■ 30 000 « g .  
c j  c e g ł y  —  70.000 Lg .  

o r a i  w y k o n a n i e  r o b ó t  b u d o w la n y c h  w  B ia f y m . t o k u  
i W i ln i e

S z c z e g ó ł o w e  o g l o a z e n i e  u p r z e ta rg u  u ka^e się w  
„ W i l e ń s k im  D z ien n ik u  W o j e w ó d z k i m "  w  W i ln i e ,  „ i łu  - 
s t ru w a n y m  K u r j e r z t  C o d z , e n n y m ” w  K r a k o w i e  i . K u ­
r ie r z e  P o ra n n y m  w  W a r s z a w i e .

Okręgowy Urząa Budownictwa Nr. III 
G r o d n o  

N r  850, b u d .  z  dn , 9.1. i 934 r.

Niniejszem podajemy do wiadomości 
Szanownej Klijenteli oraz ot>ÓD zair*:e- 
resowanych, iż ,_tn. od T. T885 f irm a

bom Sjiort. „CH. DINCLS"
W iln o .  W ie lk i  15. tel. 10 46,

ni* ma nic wspólnego ze skleoikiem 
przy ulicy Niemieckiej należącym do 
Bejły Dinces.

bom Sport. Ct Dinces“
W i l n o .  W i e l k a  15.

OGŁOSZENIU
d o

PRZYJMUJE
na n a jb a rd z ie j  

| d o g o d n y c h  w a ru n k a ch

ADMINISTRACJA1
„K u / je r a  W i l e ń s k i e g o ”

UL. BISKUPIA 4

Dr. GłNSBERG
eboroby skórne, wena 
ryoane i moc*opiołow»

Wileńska 3 ■*•]. 56?
od ^odi. 8— 1 1 4—-8.

KSIĄŻKA
P r z y s ł ó w  P o lsk ich

„a d e l b e r g a *
o k a z y jn i e  s p r z e d a je  się 
O fe r t y  do  , Ku r ie ra  W  .*

Pianino "‘s r
ul. 5 o ł t d ń s k a  33-a  1.

D O K T Ó R

(I. Zeidowicz
C h o r o b y  sk órne ,  wener.* .

m o c z o p ł c i o w e ,  
od  g. 9— 1 i 5— 8 w i e c * .

Dr. Zeido wieżowa
C hor .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
ne. n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
od g. 12— 2 i 4 — 6 w i e c * .

p r z e p r o w a d z i l i  s i ę
z  M ic  k i e w i c z a  24 na ul*

W lle f t s n ą  28, t e l .  27"

Okazyjnie
s p r z e d a m  zara z  b. tam))

aparat
% dyn  i m o  do  w y i z n ie t i * ' -  
n ia  f i lm ó w  p r o p a g a n d o ­
w y c h  ( r ę c z n y )  m ark i  * P a -  
t e fs k a * .  D o w i e d z i e ć  s ię  
u l ica  M i c k i e w i c z a  22— 2® 
w  g o d z .  o d  10 r. d o  3 p p .

Poszukuję POSADY
m aszyn is tk i  lub k a n c e l i s ł -  
ki w  g o d z in a c h  w i e c z o r ­
nych .  Z g ł o s z e n i a  d o  adir 

„K u r j e r a  W . M p o d  M .

—- gd/ic mu się równać z o jcem? —- ałe K i  prawnik 
oho! Tak, m oja  kochana, możesz ini wierzyć. Nie 
m iły okaz to prawda, ale prze jrzy nawyłot prze/ će- 
glan; mitr. D ow iadyw ał się na własną rękę o^Pan- 
dolfa, no, i w>yszło najaw, że to tw7ój znajomy. śweH 
jest mały/ co? Pandołfo  —  zachwycający!

1 stary dżentelman uśmiechnął ‘di; do córek nie­
w innym uśmiechem dziecka.

—  W ięc  ojciec zetknął się z sir W ik torem  z po­
wodu interesów? —  zapytała Pola. —  Czy on nie 
wspominał o mnie? W iedział, że pochodzę z Chad- 
I orcl.

—  Nie 1 to jest właśnie dziwne —  odparł T e r e ­
sy. —  Chociaż. —  nie wiem. D/entehnan nie miesza 
spraw towar7v,skich do rnleresów.. Zachwycając ,■ 
człowTiekj _

-r- C iekawy zbieg okoliczności, że to on wykupił 
nasze zobowiązania hipoteczne —  zauważyła Pola.

—  Im  człow iek dłużej żyje, Iom m niej się dz iw i 
zbiegom okoliczności. Mógłbym ci przytoczyć nieje­
den przykład. Pam iętam  w K4-ym cz> 85-vm nic 
86-vm....

Zaczął coś opowdadac Pola słuchała z pozorną 
uwag:), pochłonięta czem innem.

R O Z D Z IA Ł  X II.

Grzegorz Uglow  odmalow7ał kalasirofe z sam o­
chodem z paulinium w  zbyt słabych słowach bo 
w rzeczt wdslosci o mało nie przypłacił je j życiem na 
równi z Pandolfem  i szoferem. Podw7ozie i silnik w t  
szły zwycięsko ze wszystkich prób. Maszyna wzięła 
słynną górę w lłampstead z taką łatwością, jakby je 
chała na dół W  Brooklands zre/biła lfieprawdopn 
dobną ilość m il na godzinę. Zm ontowano elegancką 
karoserję, obm>7śloną przez INfiulołta. i udano się szo­

są do Ponsmouth, żeby wypróbow ać resory i ró w ­
nowagę. W ypadek zdarzył się koło  Cobham Auto 
zaczęło ni z tego ni z owt>go tańczyć jak pijane i fik  
u,;Ło kozła do rowu. S zo fer4 który jakimś cudownym  
sposobem wypadł na trawę, o tw orzy ! d rzw iczk i * p o ­
mógł w yjść  Pandolfow i i Ugłowi. Obaj odnieśli zna­
czne obrażenia.

—  Co, u djabła? —- k rzyk n ą ł Pandołfo.
—  Kardan pc;kł, jiroszę pana —  odpowie<iział 

szofer. —  Musiała być skaza w  metalu.
- Skaza w7 metalu? —  pow tórzy ł Pandołfo  ta 

kim fonem, jakby usłyszał blużnierstwo.
W rckili  do Londynu wynajętem  autem. PandoL 

fo, groźny i zgaszony, milczał przez całą drogę. Raz 
tylko przerwał p4*nure zamyśk-nie, mówiąc.

—  Nie wiem, czem obraziłem Boga, że jest prze­
ciw ko mnie.

Przez kdka następnych dni chodził straszny 
i n ieprzytomny, nib> nowoczesny Lucy fer  w  wTalce 
z Bogiem. Po rozebraniu rozbitego auta. przyczyna 
wypadku wyszła najaw  aż nadto wyraźn ie Kardan 
trząsł, jak kruchy patyczek, w  miejscu, gdzie była 
skaza Co w ięce j wstrząs w yw ołany upadkiem, sp4>- 
wodował ruinę wszy.Mkich pozostałych części. Pękła 
iylna oś i zbiornik benzyny. W ynalazca  i jego wystra 
szony pomocnik musieli doiść do nieuniknionego 
w niosku, że paulinium nie mogło narazie wyprzeć sraii 
przy fabrykacji m otorów  samochodowych,

—  Przetopił —  rozkazał Pandołfo. —  W iem , 
czego tu brak.

Ale nie było wykluczone, że jeszcze nie w iedział

(D. c. n.)

W y d iw n l e t r o  „JKiirJcr Wn-fSfiYI44 S ka a ogr odp. Orakamła „ZNICZ“ , WUno, Blal npia 4, tel. 8 46 Redaktor odpewieiiziałny Witold Klszkls.


